1 ci mógł Z 


ma kieruj 
a jest tylk 
truje nasz 
żywotny, 
ednakże dzi 
' siedzibą d 


ikże w stani 
st on jakob 
naszych po 
| poleceń be 
ch poczyna 
lie jest. Gd 
jść na drab 
o poczynani 

nakaz, al 
rwy. Są on 
Wola nasz 
Idziaływania 
ości naszyć 
woli wstrzy 
cie ną krótk 
wstrzymani 
. Następni 
nasze nerwyg 
re wpływaj 
chali, Wol 
vojenia sobi 
inia, ćwicze 
wo nie łatw 
ności i nauk 
wytężenier 
że nauczam 
i odciążon 
aniem pracy 
rzowy. I na 
jętność do t 
dni wykony 
się to mów 
zas naszegi 
A Zaś móz 
/. Byłoby zr 
lyby o wszy 
Nie zdziałć 
ałby zupełni 
najwznioślej 
powołany; 
6, A C0 z 
i powstają 


miłość, wie 
rucha, smi 
radość i iń 


ruchy 
owieka i od 
»rującego Się 
| w mózgw 
jaw wiedza, 
staje į rodzą 
dowiemy się 
/ ten. proces 
słona. Nies 
é — Bóg — 
się dzieje, a 
inie tego po4 
niejszy cżło+ 
d, jak maszy 
dwodne, bus 
asta, nie jest 
a, 


= 


„Pla 


gdzie ci się 
lomu.. Ro= 


adła 
em dopełnia 


ie powie, że 
i, że wygl4* 
a. przy 
czarnym ko 


śnie+* 
ycie wieczo= 


í bawzina (28 
1 TĘKAWICZKŁ 


uan. Był we 
u kapelusz, 


1 chwili cza* 


ajomi muszą 
elib) - 0G 


eh 


jpuikow ski. 


Furmański 


pn 


me — 
Bann 


[Ludność Kartageny i Walencji domaga si 


niezwłocznego zakończenia wojn 


Paniczna ucieczka „rząadowców“ na słałkkach. 
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SALAMANKA, 


18. 4. — Komunikat cji Tarragona, mianowicie m. 


Rok XIV Nr. 107 


Ulldecona 


głównej kwatery wojsk gen. Franco gło- | (16 km na południe od Tortosy). 


si: „Osiągnęliśmy wybrzeże Morza Śród- 
ziemnego, zajmując Vinaroz, Benicarlo, 
Calig, La Cenia, San Rafael del Rio, Ulde 
coma į Alcanar, odcinając Katalonię od Wa 
lencji. 

Na odcinku Forcall zajęliśmy szereg wa 
żnych stanowisk. 


Na odcinku Noguera Palla Sera i Kiba 


gorzana sforsowaliśmy dwie rzeki i zaję- | 


liśmy szereg miejscowości. Na odcinku 
Balaguer odparto dwa uderzenia przeciw- 
nika. Powyższy historyczny komunikat zo 
stał nadany przez radiostację w Salaman- 
ce. 


UCIECZKA NA STATKACH ` 


BURGOS, 18. 4, — Wiadomość o do- 
tarciu do Morza Śródziemnego wywołała 
niebywały entuzjazm wśród wojsk gen. 
Franco. 

Oddziały pierwszej linii na wszystkich 
frontach zostały powiadomione o zwycię- 
stwie za pośrednictwem radiostacji przy 
frontowych, 

Gen. Franco zawezwał przez radio 0- 
biońców Madrytu do poddania się, podkre 
ślając fakt przecięcia komunikacji pomię- 
dzy Madrytem a Katalonią, 

W zajętych miejscowościach wojska 
gen. Franco zostały entuzjastycznie powi- 
tane przez ludność. Lokalne władze zbie- 
gły, odpływając na statkach z portu Vina- 
róż.” Część zbiegów ujęto. Wojska gen. 
Franco wzięły do niewoli wielu jeńców i 
zdobyły bardzo wiele materiału wojenne- 
go. Działania måjące na celu osiągnięcie 
morza odbyły się pomyślnie na skutek ści- 
słego współdziałania wojsk generałów Va 
lino, Aranda i Essameza, oraz oddziałów 
włoskich, które po oczyszczeniu górzyste- 
go obszaru na zachód od Tortosy wyszły 
na szosę Tortosa — Vinaroz i zajęły najbar 
dziej wystmłęty na południe punkt prowin- 
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W ODCIĘTYCH PROWINCJACH. 

BARCELONA, 18. 4. — Premier Ne- 
grin telegraficznie mianował gen. Miaja 
delegatem rządu na prowincje, znajdujące 
się pod władzą rządu „frontu ludowego", 
które zostały w wyniku ostatnich działań 
wojennych odcięte od Katalonii. Jednocze- 
śnie generałowi Miaja zostały podporząd- 
kowane wszystkie lokalne władze cywilne 
na tych obszarach 

DEMONSTRACJE ULICZNE. 

RZYM, 18. 4. — Korespondenci prasy 

włoskiej donoszą, że w Barcelonie oraz W 


Łódź poniedziałek 18 kwietnia 1938 r. 


y. 


innych miastach, pozostających pod wia- 
dzą „Frontu ludowego“, jak Alicante, Kar 
tagenie i Walencji, ludność na wieść o do- 
tarciu wojsk gen. Franco do Morza Śród- 
ziemnego urządziła demonstracje uliczne, 
domagając się niezwłocznego zakończenia 
wojny. Obywatele zmobilizowani w Tarra- 
gonie odmówili wyruszenia do Barcelony, 
twierdząc, że dalsza walka jest bezcelowa. 
Wedle doniesień z Katalonii prez. Azana 
miał wyjechać z rodziną do Gibraltaru, Woj 
ska rządowe liczą jeszcze około 300 tys. 
żołnierzy, lecz oddziały, na które można li 
czyć wynoszą około 50 tys. żołnierzy, roz- 
rzuconych na frontach długości 1500 km. 


& obozuje 


Trzy tysiące ludzi 
» 
pod goiym niebem 


BUENOS AIRES 18. 4. — Donoszą z 
Cuzco, Peru, że w ciągu ostatnich 35 dni 
w miejscowości Acopia powtarzały się u- 
stawicznie silne wstrząsy ziemi, wskutek 
których zawaliło się kilkadziesiąt budyn- 


Ea 
odspiew 
ŁÓDŹ, 18 kwietnia 1938 r. 


Wczcrajsza transmisja radiowa z Ba- 
zyliki św. Piotra w Rzymie, z uroczystości | 


kanonizacji trzech świętych, a między nimi | i 


i świętego Polaka Andrzeja Boboli, była 
niezapomnianą ucztą duchową dla wszyst-| 
kich radiosłuchaczy — katolików. 
słuchacza była chwila odśpiewania przez 
Niezapomnianą dla każdego polskiego 
polskich pielgrzymów w liczbie ponad 8 
tys. pieśni „Boże coś Polskę“ w wielkiej | 


sia Słuszna repreSsja. 


PRZEZ cukierki do BERFZY KAR 


TUSKIEJ.. 


ms Manipulacje trzech żydów. EE 


WARSZAWA, Pat. 18. 4. — W tygo- 
dniu przedświątecznym osadzeni zostali w 
Berezie Kartuskiej Ignacy Haskelberg, Ale 


ksy Schreiber, Mendel Futerko, Wszyscy 
wyżej wymienieni działając pod pokrywką 
firmy. „Polskie Towarzystwo Eksportu Mor 


L. K. $. — Nemzeti 2:2 (1:2) 


M Lewandowski w formie. EE 


ŁÓDŹ, 18. 4. — Rozegrany wczoraj 
mecz piłkarski pomiędzy ŁKS-em a wẹ- 
gierską drużyną FC Nemzeti z Budapesz- 
tu był bardzo interesującą atrakcją spor- 
tową. 

ŁKS przystąpił do zawodów w składzie 
znów zmienionym. Zestawienie było nastę- 
pujące, Andrzejewski, Gałecki, Rudnicki, 
Przygoński, Krój, Osiecki, Stolarski, Miller 
Lewandowski, Korporowicz i Jach. 


Czterej lotnicy włoscy 


e w 4 as 


LONDYN, 18,4. — Przybyli tu czterej |który w towarzystwie pani Kirby odbył ten 


lotnicy włoscy z inż. Alberninf na czele, któ 
rzy zamierzają zaatakować rekord świato- 


wy na dystansie Londyn — Kapsztad i z 


powrotem, należący do Anglika Cłoustona, 


lot w ciągu 5-ciu dni, 17 godzin I 20 min. 
Lotnicy włoscy mają zamiar wystartować 
w poniedziałek na 2-motorowym jednopi- 
towcu włoskim. 


WIEDEŃ SZUKA PRADZIADÓW. 


Długie ogonki petentów w urzędach parafialnych 
WIEDEŃ, 18.4. — Wiele pracy mają | ogonki petentów czekają załatwienia spra- 


obecnie urzędy parafialne w których długie 


po podpisaniu układu 


włosko - brytyjskiego. 


wy, swoich rodowodów. Z reguły wymagane 
jest aryjskie pochodzenie rodziców i dzia- 
dów, członkowie zaś partii muszą wykazać 
aryjskie pochodzenie swoich przodków aż 
do roku 1800, czyli do pradziadów, Równo 
cześnie arcybiskupia kuria wydała z roz- 
kazu namiestnika Rzeszy Seyss Inquarta 
zlecenie, by urzędy parafialne wydawały 
żądane metryki nie w wyciągach, tylko w 
odpisach całych dokumentów. 


SKUTECZNA INTERWENCJA, 

WIEDEŃ, 18.4. — Dla pokazania ostat 
nich technicznych zdobyczy Rzeszy obje- 
chały w ostatnich 11 dniach całą Austrię 
dwa specjalne pociągi propagandowe Rze- 
szy. Pociągi te przebyły 2200 km, urządzi 
ły 20 miejscowych pokazów, 28 odczytów 
i 66 przedstawień filmowych. Ponadto wy 
dały one 15 tys. kg druków propagando- 
wych, 97 tys. reklamowych ogłoszeń i 65 
tys. portretów ‘kanclerza Hitlera. Wystawę 
i przedstawienia filmowe zwiedziło ogółem 
210 tys. widzów. 


95 dywizja chińska 
przestała istniec 


PEKIN 18. 4. — 95-ta dywizja chiń- 
ska, która ostatnio przedostała się na pół- 
nocny brzeg rzeki żółtej w północnym Ho- 
nanie zostałą całkowicie rozbita przez Ja- 
pończyków. Chińczycy stracili ponad 8000 
zabitych. Z aledobitkami dywizji Japoń- 
czycy stoczyli walkę na zachód od m. Siu- 
wu. Chińczycy stracili 800 zabitych i 95 dy 
wizja chińska dę fasto przestała istnicć. 


Węgrzy wystąpili w składzie zapowie- 
dzianym z Hórim, Baloghiem, Kissalagim 
i Horvathem. 

W. pierwszych minutach meczu Węgrzy 
opanowali zupełnie sytuację. Już w piętej 
mimucie zdobyli bramkę ze strzału Horvat- 
ha. ŁKS w tej części meczu był bardzo sła 
by. Szczęgólnie zawiodła linia pomocy, W 
napadzie nie udawała się również żadna ak 
«cja, Jedynie Lewandowski i Stolarski byli 
niebezpieczni dla bramki przeciwnika, 

Jeden z przebojów Lewandowskiego zli 
kwflłowafń nteprzepisowo obrońcy Nemzeti 
Z rzutu karnego Lewandowski zdobył wy- 
rówmującą bramkę, ale Węgrzy wkrótce 
znów: strzelili gola przez Fenessyego. 


Po zmianie pól ŁKS wzmocniony został 
Koczewskim i jednym z juniorów. Obaj za 
jęli pozycje łączników. Akcje napadu ło- 
dzian nabrały wówczas celowości i płynnoś 
ci, co wyraziło się w ładnej bramce, strze- 
łonej przez Lewandowskiego. 


Już do Końca zawodów Węgrzy mieli 
przewagę, nie mniej jednak łodzianie czę- 
sto zagraZali ich bramce, dzięki energicz- 
nym wypadom Stolarskiego i Lewandow- 
skiego. SL. 

W sumie zespół Nemzeti podobał się, 
reprezentując dobrą środkowo-europejską 
klasę. Drużyna nie posiadała wielkich indy 
widualności poza Hórim, Baloghiem i Kis- 
salagim. | 

W ŁKS-ie najlepszy Lewandowski, a 
po nim Andrzejewski i Gałecki. Król słaby 
Trzeba go koniecznie przenieść do linii na- 
padu. Boczni pomocnicy strasznie słabi. 
Koczewskiego chcielibyśmy widzieć na sta 
łe w drużynie. Z juniorka, który grał pół 
meczu będzie pociecha. 

Zawody prowadził dobrze p. Otto. Wi- 
dzów około 8000. 


——————— 


skiego“ w Warszawie przedstawili Mini- 
sterstwu Przemysłu į Handlu dokumenty o, 
eksporcie cukierków do Indyj Holender- | 
skich i Brazylii, celem wyjednania zezwo- 
leń importowych na herbatę i kawę tych 
krajów, podczas gdy w rzeczywistości to- 
war kierowany był do Anglii a na miejsce 
przeznaczenia odchodziły ładunki żwiru, 

askawane „niewielką, ilością . cukierków. 
rzypadkowe ujawnienie tych manipulacyj 
w Batawii naraziło na szwank dobre imię 
eksportu polskiego. Biorąc pod uwagę po- 
wyższe okoliczności Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych uznało, że działalność Has- 
kelberga, Schreibera i Futerki, jako wyrzą 
dzająca szkodę interesom finansowo-gospo 
darczym kraju oraz dyskredytująca dobre 
imię polskiego handlu zagranicą, winna 
spotkać się z natychmiastową i surową re- 
presją. 


m 


ŁÓDŹ, 18 kwietnia ' 

Pierwszy dzień świąt Wielkiej Nocy nie 
zaznaczył się w kronice policyjnej i pogoto 
wia ratunkowego poważniejszymi wypadka 
mi, jeśli idzie o skutki zbyt wesołej zabawy 
świątecznej. Stacje pogotowia ratunkowe- 
go zanotowały ca prawda kilkanaście dro- 
bnych bójek, których przyczyn należy szu- 
kać w nadużyciu alkoholu, Nie pociągnęły 
one za sobą jednak ani razu póważniej- 
szych skutków. 


ŁÓDŹ, 18. 4. — Kupiectwo w okresie 
przedświątecznym przeżyło na ogół chwile 
ciężkie. Mimo dużych trudności kredyto- 
wych, oczekując zapowiadanego końca kry 
zysu, zaopatrzono się na sezon świąteczny 
— tymczasem oczekiwaniom nie odpowie- 
działy rezultaty, które wypadły dość słabo. 

Lekkie ożywienie dało się zaobserwo- 


zzz, 


Bezrobotny sKoczył z III piętra: 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, dn. 18 kwietnia 
Dom nr. 14 przy ul. Krakusa był wido 
wnią tragedii, 27-letni mieszkaniec tego do 
mu, Eugeniusz Pryłucki, bezrobotny, wysko 


p |czył z okna trzeciego piętra na podwórze 


posesji. Na miejsce wypadku wezwano le- 
karza Pogotowia Miejskiego, który niezwło 
cznie przewiózł ofiarę do szpitala św. Jó- 
zefa w stanie b. groźnym. Stwierdzono, że 
młody desperat doznał wstrząsu mózgu 0- 
raz złamania nóg. ) 
Przyczyną zamachu samobójczego, jak 
nas informują, był silny rozstrój nerwowy 
spowodowany brakiem pracy. 
— Na ulicy Staro-Rudzkiej w Rudzie 
Pabianickiej motocyki jadący z wielką szyb 


kością, potrącił przechodzącą Annę Linke, 
lat 36, zamieszkałą w Pabianicach przy ul. 
Łąkowej 27. Wskutek uderzenia kobieta do 
znała pęknięcia czaszki i wstrząsu mózgu 
Ofiarą wypadku zaopiekował się lekarz po- 
gotowia PCK i przewiózł ją w stanie bar- 
dzo ciężkim do szpitala św. Józefa w Łodzi. 

Motocyklista, sprawca wypadku, zbiegł 
i jest poszukiwany przez policję. 

— Na ul. Traugutta miał miejsce wypa 
dek zderzenia się taksówki z dorożką kon- 
ną. Wskutek wypadku lekko ranny został 
pasażer dorożki 60-letni Jan Kunce, które- 
go opatrzył lekarz pogotowia. Ciężkim 0- 
brażeniom uległ koń, którego musiano do- 
bić. 


„Boże coś Polske“ 


ało w Rzy ie 8 tys. pieigrzymó w 


LEN 
rzed tekstem t.j. 1-zzn sironm 50 g 
a w. mm I laai str:5 lam: w teks 
H gr, nexrologi 40 T, 15 g 
tronu l0 łamów, drobne 15 grims w) 
az, dla poszukujących pracy 10 g: 
ujmniejsze ogłoszenie 1.20 gr al 
oezrobot. 1 z. Ogłoszenia dwukoloruw 
50 proc: drożej, ogłoszenia angr niez 
ne | trójkolorowe o 100 proc. droże 
głoszenia adwokatów ryczałtem 25 2i 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 25 pr 
droższe, 
Ża 1 w. mm. w 1 łamie szer. 70 mm 
(strona 5 łumów), w wydaniu prowji 
sjonalnym zł, 11—. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, P. K. O. Nr. 602.880 
Opłata pocztowa uiszczona gotówka 
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ków i powstały szczeliny w ziemi, docho= 
dzące do 20 metrów długości i 7 metrów 
głębokości. Mieszkańcy w liczbie 3000 obo: 
zują na okolicznych polach pod gołym nie- 
bem. Ofiar w ludziach nie było. 


————— 


świątyni św. Piotra w obecności kilkudzie= 
sięciu tysięcy uczestników uroczystości. 

Wzruszającą dla serca każdego katolika 
dla każdego Polaka była chwila w której, 
padły słowa Ojca Świętego, ogłaszające 
świętymi trzech wielkich chrześcijan, a 
między innymi Andrzeja Bobolę — męczen 
nika. Podobnie wzruszającą była chwila wy 
glaszania przez Papieża z balkonu bazyliki 
biogosławieństwa „Urbi et orbi“ — „Mia 
stu i światu”. 

Nie sposób nie podkreślić wspaniałej 
prawy artystycznej podniosłych uroczysto 
ści kanonizacyjnych, Chóry watykańskie 
młodych chłopców brzmiały w ołbrzymich 
nawach bazyliki jak srebrąe dzwoneczki. 
Wykonanie pieśni było wrecz nieskazitelne 
Wspaniale brzmiał chór gregoriański ducho 
wieństwa rzymskiego a prawdziwie radoś- 
nie brzmiał pean chłopięcego chóru, będą< 
cy zakończeniem uroczystości. 

Dobrze się stało, że Polskie Radio tran 
smitowało całkowity przebieg uroczystości, 
umożliwiając słuchaczom polskim przeży= 
wanie chwil podniosłych i pięknych. 


IJ Ęm. ks. Kardynał 


Prymas Hiond 


owrocit dę zdrowia. 


POZNAŃ 18. 4. Sekretariat J. E. ks, 
Kardynała Prymasa Hlonda  komunikujeś 
po normalnym przebiegu choroby ucha 
Kardynał Prymas powrócił do zdrowia. Ze 
względu na niestałe warunki atmosferycz= 
ne jest jednak jeszcze zmuszóny nie opusz 
czać mieszkania. 


oprerajcie Czerwony Keni! 


Kilkanaście drobnych bójek 


zanotowały stacje pogotowia ratunkowego. 


| Trzeba z zadowoleniem stwierdzić, ŻE 
zarówno Wielka Sobota jak i pierwszy, 
dzień Świąt nie zostały zakłóconę tak roz= 
powszechnioną w latach ubiegłych strze« 
laniną świąteczną. 

Tu i owdzie oczywiście wyrostki zaba 
wiali się wystrzałami z popularnego „kala< 
fiorku", były to jednak wybryki bariz 
rzadkie. Szczególnie wielki postęp, jeśli, 
idzie o zochowanie spokoju w czasie Świąt 
wykazały przedmieścia. 


Święta pod znakiem - oszczędności 
NIEPOŃY$LNE REZULTATY HANDLU, EE 


wać na rynku spożywczo-kolonialnym (Ww 
dliny, mąka, nabiał), natomiast wina i wód 
ki, zwłaszcza gatunkowe nie były prawid 
wcale kupowane ze względów oszczędnoŚś 
ciowych. 

Zimna, wcale niewiosenna pogoda odbi 
ła się również ujemnie w branży galanterył 
nej i odzieżowej. © zakupie letnich trykoj 
taży, ubrań czy okryć nie było prawie weá 
le mowy. 

W sumie rezultaty w handlu przedświą 
tecznym nie były w Łodzi pomyślne. O il4 
branże odzieżowe, galanteryjne į trykotas 
żowe mogą „odbić“ sezon 2 
nastaniem pogody cieplejszej, o tyle dla ii 
nych działów hańdlu koniunktura świątecą 
na już się nie powtórzy, 


sobie jeszcze 


PEO = AWAKE" TI ZZWWEE INU E JADA FRA "UC 
DOM nowy do sprzedania z ogrodem przy wamwm 
ju okazyjnie. Wiadomość: Ruda Pabj, Eugeniusza 


DZIESTĘCIOLETNI precownik firmy S. Rędzia — 
Jan Horab otworzył warsztat rowerowy ,przy ul- Zas 
wiszy Nr. 15, przyjmuje obstalunki. Rowery wyście 
gowe i turystyczne i t p. reperacja i lakierowanie 
na miejscu, robota fachowa. Ceny przystępne. 


ZAKŁAD fryzjerski damsko-męski do sprzedania 
lab przyjmę współnika Bednarska 7. 


POTRZEBNA panienka do cukierni, ul Radwań: 
ska 48, 
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Zlot Sokoli we Lwowie|: 


$zmualowany towar Szmukiera. 


uczci Matke i Dziecko. 


ZE LWOWA donoszą: 

Wśród przygotowywanych w tym ro- 
ku na terenie Lwowa imprez i obchodów 
szczególnie drogim będzie dla naszego 
grodu obchód 20-ej rocznicy Obrony Lwo 
wa Pamiętną tę rocznicę uczci w dniach 
4 — 8 czerwca Sokolstwo polskie Zlotem 
Dzielnicy Małopolskiej we Lwowie. Prze- 
suną się przez ulice Lwiego Grodu sokole 
zastępy, jak to było przed pięciu laty, 
gdy Sokolstwo czciło zlotem 250-tą rocz- 
nicę zwycięstwa Jana III pod Wiedniem; 
przypomną się nam karmazyny koszul so- 
kolich, granaty strojów sokolic, tylko, że 
obecnie będzie ich więcej, bo to droga 
mam ze wszech miar bardzo bliska sercu 
polskiemu rocznica. To też i na właściwej 
platformie postawione zostało założenie 
ideowe Zlotu, 

Rocznica Obrony Lwowa ma być po- 
budką do uczczenia zmarłych bohaterów, 
spoczywających na Cmentarzyku, ale ma 
być też uczczeniem żywych, i to tych ży- 
wych, którzy wpatrzeni w drogie nam po 
stacie, wezmą przykład wielkiej miłości 
Ojczyzny i gotowości poświęcenia się dla 
wielkiej Sprawy. Zlot sokoli ma uczcić 
Matkę i Dziecko — Dziecko jako współ- 
pracownika w dziele uwolnienia Lwowa w 
r, 1918, Matkę jako wychowawczynię te- 
go pokolenia ongiś i główną wychowaw- 
czynię pokoleń zawszę, Nic też dziwnego, 
że zainteresowanie Zlotem rośnie. 

Do pochodu stanie obok Sokolstwa ca 
tẹ społeczeństwo przez swoje organiza- 
cje, w pierwszym rzędzie paramilitarne, na 
stępnie cywilne. Protektorat nad Zlotem 


ła treść ośloszcńh 
redakcja mic odpowiada 


Dr Mad. 
Gustaw KOHN 
Specjalista ukusser ginekolog diatormia 

al. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 


przyjmuje od 10 1 od é- w. 


Dr S. SZTYLERMAN 


Akuszedja f choroby kob seca 
przeprowadził sią na 
e 


6-go Sierpnia 37 tel, 20-662 


przyimtje oå 5— 8 wiecu 


PAULINA LEW! 


Specj chorób Kobiecych i akusgeria 


śŚródmelicjska 25 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wiem 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
ı moctoplelo woe; 
NAWROT 82, front I piętro, — Tel, 218-18 
o od 8-990 r od ED w, 
0 Modzie i święta od $—12 w poł. 


med, M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczae 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
przyjmuje od 12 — 2 1 od 7 — BĘ wiecz, 
w niedzielę 1 święta od 10 — 12 v poł. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wsneryczzych 4 sok- 


sualnych 
Loczenie Roentgena, 
POWRÓCIŁ POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 


przyjmuje od 8—11 reno 4 od 5-8 wicca 
w miedzicię 1 święta od 9—12 w poł 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wonerycznych, seksualnych 


1 
Cegielniana 11. Telefou 238 0? 
Przyjmuje od goða, $—12, od 4—9 w, w miodzicie 
i święta od goda, $—1 


Dr med. TREPMA 


upecjalista chorób węnerycznych, skórnych, 
ZAWADZKA 6, 


Przyjmuje od 8—11 r. 4 od 2-4 1 od 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—1 w południe, 


N 


telefon 234-12| ZĄWADGZRĄ 1. 


objął Marszałek Polski i Wódz taj 
Edward Śmigły - Rydz, w Komitecie Ho- 
znależli 


norowym się przedstawiciele 
władz duchownych i świeckich, wojsko- | 
wych i cywilnych, w Komitecie zaś Oby- 


watelskim reprezentanci wszystkich odcie 
ni społecznych, wszystkich warstw i sto-| 
warzyszeń. Komitet Obywatelski, to sym- 
bol owego poparcia, jakie całe społeczeń- 
stwo okazuje dla Sokolstwa i jego zamie- 
rzonego Zlotu. 

Zlot sokoli przeniesie nas myślą w cza 
sy inne i wywoła przed oczy zjawę nie 
tylko samych walczących na ulicach Lwo 
wa młodzieńiaszków, ale przypomni dni 
wielkiego pojednania, jakie zapanowało 
wówczas na terenie Lwowa. Kiedy to usta 
ły wtedy walki partyjne i narodowy de- 
mokrata Skarbek z ludowcem Lasockim i 
socjalistą Hausnerem w największej szli 
zgodzie w służbie jednej Idei. Zlot ten wy 
woła nam przed oczy może dawniejsze Zlo 
ty sokole, może ten. z roku 1910, gdy na 
błoniach krakowskich hołd składało całe 
społeczeństwo zwycięzcy spod Grunwal- 
du, Może zlot ten zatarga naszymi trzewia 
mi aż do głębi, a w rozpamiętywaniu bez- 
przykładnych czynów Orląt lwowskich 
ujawni nam konieczność odłożenia na bok 
zbytnio przejaskrawionych fermentów par 
tyjnych. Może właśnie to Sokolstwo, gru- 
pujące w swych szeregach jednostki o róż 
nych przekonaniach, a jednak zgodne w 
pojęciu służby Idei naczelnej, będzie mo- 
gło złagodzić wewnętrzne tarcia i poddać 
umysłom pod rozwagę duszę Narodu i ko 
nieczność jej leczenia. 


Dr med. Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne moczapiciowe | sk órne 
powrócił 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-353 


przyjmuje od 9 8 — 9 wiocz, 
w elę 1 święta — 12 w poł 


12 
od 


LNKARZ , DENTYSTA 


S WATNICKA 
al. Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej), front 1 piętro 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. 1 od 3—8 w, 


- Dr ŁAGUNOWSKI 


spocjaljsta chórób wnvnorycznych, sekynalnych 
1 skórnych, (Gabinet FRbentgeno `, ówiutłolectziiczy, 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
od 8—10, 1. 290 1 od 8—9 w. wśw 10-1 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZAR GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—5 r. 1 4—8 w. 
powrócił 
Zgierska 11. Telefoa 256:09 


Dr. Med. 
$ KANTOR 
Spec. chorób skórnych | wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45 
Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 więcz., 
w miedz, | święta od 8—2 po poł. 


————— 


Starszy Felczer 
5 MATUSZKIEWICZ 


długoletnia praktyka Szpitalna 1 skôr wener, 


Łódź, ul. Kilińskiego 62 m. 4. part 
Tel. 101-93. 


Dr med A. MILKE 


specjalista chorób serca, chorób krwi 1 pine 


przyjmuję 
Wólczańska 62, tel. 242-99 


od 5—7 doz, ij w mspitalu Estlicem, Podleśna 15 
zod _—_13 
godz. 10—12. 


ï «< 
Lecznica „OMEGA 
GŁÓWNA 9, te!. 14242 
przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
nd: net Dentystyczny 
Anailzy lekarskie, sastrzyki Roentgen. 
lampa kwarcowa, djatermin 4 t d. 
PORALA 3 ak 


PIERWSZA 


3 „PU ? 
Srzychodn a Wenero'00'CZna 
leczanie chór. wonerycznych t ukórnych. . 
teist. T Pe 73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz Porada 3 sł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


wk "" 


M. RUN DSZTA JN | Poradnia *denarolog czna 


Piotrkowska 45, tel, 147-44 


akuszeria i choroby kobieec, Lecza. chor. wenorycznych, ezórnych i soksusinych 


'OMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w. 


Kobiety t dzieci przyjriujo kobleta-lekarz. 
Lzynna od W rana do 6 wiecz. 


PORADA 5 ZŁ. 


AMBIL RFOŻBEUM skórgo - weneryczne 


zachodnia 52 


1—12 Dr. Dafklewicz 
13 .1% Dr. Skustewicz 
1-4 Dr Nitecki 


PORADA 3 


PRYWATNA 


front I piątro (Piotrx wska 17, tel 134-57) 


346—5 Dr Ekkert 


5—6 Dr Balleka 

5—7 Dr Stawowczyk 

7—8 Dr Lipski 
ZLOTE 


PRYWATNA. GINEKOLOGICZNA 


(choroby k 


ZGIERSKA 24 
PeYWATNY GABINET 
Gdańska 93 telef. 178-87 


Pr Praporí 


obiece i ciąża) ut oka nz 
br Feldman w przeciwieństw 


od 3 — 6 


QABINET 


ad 10 — 1 
RYWATNKNY 


Kilimnskicgo 445 telef, 155-77' 


a e G 


© i 


Dwa pakunmici zdradziły przemyśnika. 


Z Rzeszowa donoszą: 

Funkcjonariusze straży granicznej 
Rzeszowie otrzymali poufną wiadomość, 
iż niejaki Dawid Schmukler z Rzeszowa za 
kupił w Katowicach większą partię towa- 
rów nielegalnie wprowadzonych do kraju, 
a które mają w najbliższych dniach przy- 
być koleją do Rzeszowa. Na skutek powyż 


|szego rożtoczono ścisłą kontrolę p. zych?- 
przesyłek kolejo- | 


dzących do Rzeszowa 
wych. Po 2 dniach przybyły do Rzeszowa 
dwa pakunki, które wydawały się podejr”1 
ne. Po pakunki te zgłosił się i odebrał po- 


słaniec Schmuklera. Jak stwierdzono, prze | 


syłki te zawierały cały szereg różnych prze 
myconych z Niemiec towarów do własności 
których przesłuchany Schmukler przyznał 
stę, iż nie wiedząc, że pochodzą z przeiny= 
tu, kupił od nieznanych mu kupców. Tłu- 
maczeniu jego nie dano wiery i orzeczeniem 
dyrekcji ceł we Lwowie, wymierzodo 
Schmuklerowi grzywnę w wysokości 1990 
złotych z zamianą na 38 dni aresztu, Orza- 
czeniem tym poczuł się Schmukler po- 
krzywdzony i zaskarżył je do sądu okr?go- 


w | 


wego w Rzeszowie. W wyniku przeprowa- 
dzonej rozprawy sąd 


skazał Schmuklera 
na 3800 zł grzywny z zamianą n ı lata 


aresz!u. 


Wr 
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1000 dzieci z Polesia 
pojedzie do Warszawy. 


PIŃSK, 18.4. — Z inicjatywy Marszał 
ka Senatu Aleksandra Prystora, prezesa 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich 
1000 dzieci z pow. pińskiego wyjedzie na 
wycieczkę do Warszawy. Dzieci te w stro 
jach poleskich wezmą udział w defiladzie 
ną święcie 3-go maja. 


WĄTROBA 


Gdy lekarz rozpozna, że 
leniwie i niedostatecznie 
wydzielająca w 
kamicy 
znakiem 
tu żółciowego, 


żółciowej i złej 
słownym 


złą 


pudelka zł 2. 


dostatecznej mierze żółci — 


NIEDOMAGA 


źródłem niedomagań jest wątroba, działająca 
odtruwająca organizm, źle filtrująca krew i nie 
stosuje się żiola przeciwko 


przemianie materii D-ra Krassowskiego, ze 


KAMI CINA, dobrane klinicznie na schorzenia apara- 

prze mianę materii, artretyzmu i t. p. KAMICINA 
przynosi ulgę w cierpieniach wątroby i reguluje przemianę materii. Gena 
Do naby cia w 
Skład Główny: Zakłady Przem-Handl, Dr; Farm. K, Wenda, Warszawa, 


aptekach i składach aptecznych. 


Leszno 98. 


Wycieczka zautaniczna w Gdyni. 


Goście iofewscu zwiedzili miasto i por í 


GDYNIA, 18.4. — Odwiedziła Gdynię 
pierwsza w tym sezonie turystyczna wy- 


Jakie dokumenty są niezbędne 


przy zgłoszeniu roszczeń o rentę Sierocą ? 


ŁÓDŹ, 18. 4. — Do roszczeń, zgłasza- 
nych przez wdowę po zmarłym robotniku 
o rentę dla sierot bez równoczesnego zgło- 
szenia roszczenia o rentę wdowią oraz do 
roszczeń zgłaszanych o rentę dla sierot bez 
ojca i matki, należy dołączyć następujące 


|dokumenty: 1) legitymację ubezpieczenio- 


wą zmarłego robotnika, 2) metrykę śmier= 
ci ubezpieczonego, a jeżeli rodzice nie ży- 
ją, również metrykę śmierci drugiego z ro- 
dziców, 8) metryki urodzenia i poświad- 


Jeszcze jedna 


czenia życia sierot w wieku poniżej lat 
17 (chłopcy) i 18 (dziewczęta), 4) po- 
świadczony odpis protokółu posiedzenia 
sądu, ustanawiającego opiekę, jeżeli rosz- 
czenia zgłasza opiekun sierot bez ojca I 
matki. 

Jeżeli zmarły pobierał rentę inwalidzką 
wraz z dodatkami na dzieci, nie należy do- 
łączać legitymacji ubezpieczeniowej zmar- 
łego oraz metryk urodzenia dzieci, 


polska firma 


GB produlcująca artystyczne pocztówki 


Zjednoczone Zakł, Kartograficzne | Wy- 
dawnicze Towarzystwa Naucz. Szkół Śred- 
nich i Wyższych Sp. Akc. „Książnica-Atlas" 
(Warszawa, Nowy Świat É 59) nadestała 
nam następujące pismo: 


WSzanowna Redakcjo! 
w c. piśmie WSzan. Redakcji zdnią 6 bm. 
znaleźliśmy artykuł p. t. „Na polskie święta 
— polskie pocztówki. Zamaskowane firmy 
wymienjający jako rrdzennie polskie firmy 
wz. instytucje produkujące wymieniony TO- 
dząj pocztówek, tylko Karpowicza w War- 
szawie oraz T. S. L. i P. M. $. W, związku 
z tym pozwalamy sobie zwrócić uprzejmie 
uwagę WSzan. Redakcji, że także nasza in- 
stytucja wydawnicza prozę od pewnego 
czasu widokówki zarówno świąteczne, jak I 
krajobrazowe | okolicznościowe, których 
róbiki. pozwalamy sobie do niniejszego do- 
łączyć, 
- Będziemy wdzięczni WSzan, Redakcji 
łaskawe zwrócenie uwagi społeczeństwa 


Nowe spostrze 


a 
za 


Sa one zupełni 


skiego na ten nowy dział naszej produkcji, 
za CO z góry dziękujemy kreśląc się 
z poważaniem 
siążnica Atlas 
T. Sierzputowski, 
* 


Od Redakcji; Nadesłane pocztówki są 
rzeczywiście artystycznie wykonane t zasji= 
gują w pełni na rozpowsztechnienie w społe- 
Aa BiR A polskim, U 


w 


H 


Pio ; 


PIEKNA, trwałą ondulację 


fryzjerski T. BOROWSKI, Kilińskiego 164. Ce- 


pol! ny niskie. 


żenia u pięcioraczków. 


ejednakowe. 


Pi Et PY 
l ; A 
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cieczka zagraniczna. Autobusem  łótew= 
skim przybyła wycieczka z Rygi, zorganizo 
wana przez Celtrans wspólnie z Orbłsem, 
złożona z 32 osób. Goście łotewscy zwie- 
dzili miasto i port, a następnie udali się w 
dalszą drogę do Berlina, 


Łydowska artystka 


ukarana za spekulacje WalUlo ie. 


Z Gdyni donoszą: 

Niedawno w Gdyni duże zainteresową= 
nie wywołała osoba Racheli Badylkes, b. 
artystki. Było to w związku z okradze- 
niem jej z wartościowej biżuterii | proce- 
sem młodocianych rabusiów. 

Obecnie p. Badylkes zjawiła się w Są- 
dzie ponownie — tym razem jednak w cha 
rakterze oskarżódii 

Oskarżono ją o nielegalny obrót walu- 
tą zagraniczną. Przedmiotem handlu by= 
ły dolary amerykańskie, a partnerem Rê- 
cheli Badylkes jej dawny sublokator, a ħa 
stępnie główny inicjator kradzieży — Ze- 
non Wiśniewski. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał Ra- 
chelę Badylkes i Wiśniewskiego na 2 ty- 
godnie aresztu, zawieszając wykonanie kā- 
ty obojgu na przeciąg lat 2. 
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ER 
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TRKOWSKA,57.TEL:219-95 


wykonywa zakład] WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja w pięk= 


nym wykonaniu w salonie fryzjerskim, Radwań 
ska 17, tel. 179-68. Ceny przystępne! 


O 
ROWERY, od najtańszych do najwykwitnie|- 
szych oraz maszyny do szycia, najkorzystniej 
kupić można w firmie: Rędzia, Łódź, Bałucki RY 
nek 9, tel, 113-99. 


LUSTRA, trema | toavety na raty | za gotówkę 
Wytwórnia luster Józef Ligocki ul. Dworska 20, 


Dwustu rzeczoznawców świeżo zebrało się w Callender, by poddać je badaniu. | tej. 246-31 przy Baluckim Rynku. 


Fr 


stwie że pięcioraczki są zupełnie jednakowe! 3 iee n ` 
Aitean pp y Wszystkie pięć mają takie satie uszy, inaczej niż wszystkie 
tałcie szu. 


samej grupy krwi. 


| nywa rzut oka ma załączoną tablicę, mamy 


a 


7 a 7 
PA i dc cdi 


|ków jest to świetna zabawa d 


TILAA] 


bliźnięta, które rozpoznawano dotąd po ksz 
same odciski palców, fakt bez precedensu. 


Wszystkie pięć należą do u 


Wszystkię pięć mają takie 
veth Ani 2ę j z 

J ryst ; 
U wszystkich pięciu, jak o tym przeko 
tylko jedną drobną różnicę: włosy Marysi, 


ie do włosów jej siostrzyczek, wiją się w kierunku ruchu strzałki 
aś odwrotnie. Ale jak odróżnić porostałe bliźnięta? Dla pięcioracz 
strzegać te częste pomyłki ze strony otoc 
bowiem rozpoznają się, oczywiście, wzajemnie! Zew krwi! 


pnia, On 


ponad" 
ONDULACJA trwała komplet 6 zł z gwaran- 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„dózef”, Nawrot 54m, tel, 191-85, 


zuza ine gii TUBY OA 


Pamiętaj, że tylko 
mydło do golenia 


BIXIN 


nie zawiedzie CQ nigdy. 
KTENUETTY 1 TIE" E ES 


PRYWATNE KURSY kroju, szycia 1 robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi, ul. Piotrkow= 
ska 108, kurs kroju krawieckiego i modelowa 
nia, kurs bieliźniarstwa, kurs szycia i robót 
ręcznych, komplety ranne i wieczorowe, Opłaty 
niskia. Zapisy codziennie, Świadectwa zatwier- 
dzone przez Kuratorium, 

i 8 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Reicha 

Gdańska 117 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 


MEBLE kompletne i pojedyńcze od skromnych 

cj dntniejszych od zł 600 za kompletne 
urządzenie pokoju. Wszelka zamiana, Polecz: 
Wytwórnia K, Galara, ul. Piotrkowska 276. tel: 


281-80 i 262-05, 


kwint 
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Zatciefomuj 
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a otrzymywać będzi 

„ECHO” od jutra w 40 
mi. Prenumeratę zama 
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r u diprzyjemniejsze więzienie w Ameryce 

defiladzie p Nowy Jork, w kwietniu. ņkrótki wstęp, po którym zaczyna się niezmą- jteresów i... spraw sercowych. A ta chwila 
I Street. Zapada wieczór. Tłum sa- |cone niczym „dolce far niente“, Prawda, za- | nadchodzi dość prędko, bo kara za niepłace- 

maem $ hałas, Gorączka używania po dniu | możniejsi więźniowie mają w domu większy |nie alimentów eks-żonie wynosi od 3 do 6 
"ej pracy. Biura fabryki, magazyny | komfort, ale ostatecznie na brak wygód i ani jmiesięcy „więzienia“. 

G A ją się i za kwadrans główna kwate- |nie mogą się skarżyć. W pewnych wypadkach możność zamiesz 

, działająca ŚJ? bankowości : nowojorskiej będzie Każdy „pensjonariusz* „otrzymuje czyste | kiwania w więzieniu dla opornych rozwodni 

krew i nie GRE i bezludna, łóżko z nieskazitelnie białą pościelą i ciepłą |ków jest prawdziwym dobrodziejstwem. — 

» piwo | szpakowaty pan, wytwornie ubrany |kołdrą, mydło i ręcznik. O zamkniętych ulach | Zdarzyło się np. niedawno, że młode małżeń 

skiego, ze Wdzie sportowca, wychodzi właśnie z |nie ma, oczywiście, mowy. Członkowie „klu- |stwo, borykające się z biedą, ponieważ mąż 


enia apara- 
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i wielkiej instytucji kredytowej i śpie- bu* krążą swobodnie po całym więzieniu. 
Małego samochodu, który czeka na |Dzień więzienny zaczyna się o 8, od śniada- 


eczny ch. l rogu. Z samochodu wygląda jnia, kończy się zaś o 11: wieczór. Kuchnia 
no 9%, Mięta młoda twarz okolona jasnymi |jest wyborna. Do głównych posiłków więż- 
nummen | niowie dostają wyśmienite wino. Jeżeli wię- 


Pan postawit już nogę na stopniu i|zień dobrze się sprawuje, wolno mu korzy- 
firzwiczki, gdy nagle wydaje gniew- |stać dwa razy dziennie z telefonu, kąpać się 
jk Jakaś ciężka ręka spadła na jego |w łazience i przechadzać po tarasie na naj- 

epicny odwraca się. Widzi przed |wyższym piętrze. Ośrodkiem życia towarzys 
lch mężczyzn, dwóch olbrzymów. |kiego w tym niezwykłym więzieniu jest sa- 


yni. 
por Í 


m  łotew- Wizy im młoda kobieta, skromnie |lon, obszerny, jasny, dobrze przewietrzany. 

 zorganizo {fóra śmieje się szyderczo | woła: | Patrząc na znajdujące się tam gustowne me- 

t Orbisem, mam cię. Dzięki) Bogu!“ Pan rzu- |ble, stoliki do gry, książki, gazety, radio, ma 

vscy zwie- fibtunujące spojrzenie 1 nie zajmując |się wrażenie, że się weszło do eleganckiego 

idali się w fęcej, rozmawia z dwoma drabami. |klubu. Jedynie okratowane okna nadają te- 
“n John Malhstedt, prawda? mu lokalowi specjalny charakter. 

ak jest. Toteż nic dziwnego, że więźniowie czu- 

umow | takim razie pozwoli pan z nami. I|ją się doskonale w tym osobliwym zakładzie 

nie wywołuje skandalu, bo pogor |karnym. Bawią się, grają w karty, rozma- 


tylko swoje położenie. wiają, uprawiają gimnastykę, urządzają kon 
lat: p. John Mahlstedt, zamiast z |certy. Każdy śmieje się do rozpuku, gdy po- 
fiką na kolonię, pojechał z agentami |myśli o kobiecie, która chciała go ukarać, a 
go więzienia przy 37 Avenue, prze |w rzeczywistości wyświadczyła mu przysłu- 
Mgo głównie dla krnąbrnych rozwo- |gę: zmusiła go do przyjemnego wypoczynku, 
Eie płacących byłym żonom alimen- |dzięki któremu odzyskawszy wolność, bę- 
Minaczonych przez sąd. Przyjęto go |dzie mógł z nowymi siłami zabrać się do in- 
iWątpliiwie z wieikimi honorami, jako 
obywatela, ponieważ w ciągu krót- 
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rti | proce- {asu gościł już tam 12 razy, a teraz 
"po raz trzynasty. 
się w Sq. hy człowiek", powie z westeknie-| Zagadkowa trage 


lejeden mężczyzna (kobiety chyba nle 


lf litowały). Niech się pocleszą czułe ; 
ânu Johnowi nie jest wcale tak źle, | koło Paryża przyszedł wieczorem młody 
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wy pa Im wydaje. Przeciwnie, więzienie przy | mężczyzna w towarzystwie 
nerem Rie M” klub więzienny, jak je nazywają, dziewczyny. e yir hz) 
kator, a da e Nowym Jorku za prawdziwy raj. | jest to para kochanków | ulokowa ich w | Laval, zamieszkały przy 
sży ch Ze. © ości należą więźniowie, którzy sar-| pokoju na pierwszym piętrze, nie zażĄ- 
| przymusowy pobyt w tym zakładzie. | dawszy wypełnienia specjalnych kart ho- 


üst wielu głośno wyznaje, że „odpo- telowych. 


skazał Ra- RW Klubie alimentów" wart jest wię| Rano służąca weszła do tego pokoju, 


przystojnej |no. Po połu 
Właściciel hotelu, sądził, że |wladomiona, że 19-letni Szwajcar, 


stracił pracę, wpadło na pomysł skorzystania 
z „Klubu Alimentów* jako przytułku. Żona 
postanowiła wrócić do rodziców na wieś. 
Ale co miał zrobić mąż? Rada w radę, zna- 
leziono wyjście: żona oskarżyła męża, że ją 
opuścił i wkrótce małżonek trafił tam, gdzie 
chciał, t. j. do „Klubu Alimentów". Tam do- 
brze jadł, wygodnie mieszkał, i spokojnie 
szukał posady, wysyłając listy na wszystkie 


strony. I gdy wyszedł z „więzienia“ miał już |du robotnik fabryczny, 
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armii generała Wrangla, wyjechała z Jugosiawii na wystę 
Europy, gdzie popisuje się swą umiejętnością jazdy konnej 


Na zdjęciu: Jazda przez płonącą stertę słomy. 


Gdy robotnik pokocha biuralistkę... 


Ostatnia rozmowana bulwarze 


Gaston Popier, lat 32, kawaler z zawo- 
zakochał się w pan 


pracę. Wówczas żona wróciła do niego i |nie Elizie, urzędniczce biurowej. Wkrótce 


oboje błogosławią dziś „więzienie“, dzięki 
któremu mogli przetrzymać ciężkie czasy. 
Ale jeszcze się nie urodził, ktoby wszyst- 
kim dogodził. Mężczyźni z uznaniem | sym- 
patlą mówią o „Klubie Alimentów". A jest to 
zaznaczymy, prawdziwy głos mas, gdyż w 
ciągu ostatnich lat skazano w Stanach Zje- 
dnoczonych za niepłacenie alimentów 
2.200.000 _ „bankrutów matrymonialnych". 
Kobiety natomiast inaczej się na to zapatru- 
ją | oburzają się na podstępną brzydką płeć, 
która nagina ustawy do swoich Interesów I 
czyni z pozornej kary przyjemny wypo- 
czynek, 
„j Z. D. 


TRUP STUDENTKI POD ŁOŻKIEM. 


dia w hotelu 


Do hotelu „Cristal“ w Sęint Germain |2-gięj w nocy. 


O zabójcy początkowo nic nie wiedzia- 


miu jednak policja została za- 
Marcel 
swych rodzicach 
w Asnieres, usiłował popełnić samobójstwo 

Samobójca, zanim stracił przytomność, 
zdołał powiedzieć matce, że postanowił ode 
brać sobie życie, bo udusił pewną dziew- 


Lavala, którego stan jest groźny, prze- 
włeziono do szpitala. 


Ofiarą jego jest prawdopodobnie pewna 
leż jg którą Laval często spotykał. Na 


zwiska, jej nie zdołano jeszcze ustalić. 


miał nastąpić ich ślub, ale panna Eliza po 
śmiercj swego ojca zmieniłą zdanie i zer- 
wała z narzeczonym. Gaston błagał, nale- 
gał, ale Eliza stanowczo odmówiła. One- 
gdaj bulwarami des Ardennes w Liege prze 
jeżdżała Eliza na rowerze i na jednej z ła- 
wek zauważyła siedzącego eks-narzeczone 
o, który zwrócił się do niej, aby się za- 
trzymała, Eliza uczyniła zadość prośbie, a 
zakochany Gaston powiedział jej wówczas, 


że jeżeli nie zmieni stanowiska, to będzie 
musiał opuścić kraj. Gdy po tej rozmowie 
Eliza udała się w dalszą drogę, odmawia- 
jąc stanowczo dalszej znajomości z Gasto- 
nem, zrozpaczony Gaston wpakował sobie 
kulę z rewolweru i osunął się z ławki na zie 
mię. Przejeżdżający w tej chwili samocho- 
dem lekarz, zatrzymał się i udzielił ranne- 
mu pierwszej pomocy, odwożąc go do szpi 
tala, gdzie mimo natychmiastowego ratun- 
ku Gaston zmarł. Kula utkwiła w wątrobie * 
Przy samobójcy znaleziono rewolwer na- 
ładowany jeszcze trzema kulami i trzy listy, 


Miłość i swastyka 
SEKE $ĄIERC WSROD KWIATOW, CEED 


Straszna tragedia rozegrała się przed 
kilku dniami w Nowym Jorku i okryła ża- 
łobą dwie rodziny. Śmierć spotkała młodą 
dziewczynę z ręki jej narzeczonego, który 
stanie obecnie przed sądem przysięgłych, 

dzie czeka go wyrok, skazujący go na 
esło elektryczne. 

Ojciec py John Carroll był zwolen 
niklem zasad demokratycznych, natomiast 
jego narzeczona należała do rodziny wyzna 
jącej kult Hitlera. Jest to jakby powtórze- 
nie smutnej historii Montaigu I Kapuletów, 
nieco zmodernizowanej, lecz kończące] się 
tak samo. 

Donald Carrol, liczący 15 ląt, zakochał 
się w Karolinie Mathiesen, 18-letniej dzie- 
wczynie, 1 chciał ją poślubić. Jako postus 
szny syn udał się do ojca, prosząc © koniecz 
ne pozwolenie na ślub. 

— Ty:chcesz się żenić z córką tego głu- 
piego hitlerowca? Nigdy! 


To samo zrobiła Karolina, której ojciec 
dowiedziawszy się o co chodzi zawołał: 

Co, chcesz poślubić syna tego zwolen- 
nika idei z ubiegłego stulecia? Nigdy! 

Wobec tego kochankowie postanowili 
popełnić wsuólne samobójstwo. Karolina 
oświadczyła, że samobójstwo musi być pię 
kne. Ubrała najpiękniejszą suknię, a Donald 
kupił wszystkie wloseńne kwiaty, jakie 
mógł znaleźć. Po tym zaprowadził do sie- 
bie Karolinę į zabrał ojcu rewolwer. 

Gdy znaleźli się w pokoju razem, zam- 
knęli drzwi, po tym napisali listy pożegna!- 
ne,w których żądał tylko jednego: ażeby 
ich pochowano we wspólnym grobie. 

Donald wyjął następnie rewolwer, ukry 
ty pod poduszką ij zachęcony przez narze- 
czoną strzelił do niej. Strzał był śmiertelny. 
Lecz gdy przyszła kolej na niego, Donald 
załamał się, stchórzył i zatelefonował do 
policji. - 
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R na 6 Pa wyjazd nad morze lub w góry. nie słysząc żadnego hałasu i zobaczyła na |czynę. 
PEEN TOSAR fit mieszkańcy tego idealnego wię- | podłodze skrwawiony ręcznik. Spod łóżka 
i Po przestąpieniu jego progów, nowy zaś wystawały nogi kobiety. 
isi poddać się pewnym nie bardzo mi Zostały wezwane władze policyjne a 
alnościom: rewiduje się go I mierzy | lekarz stwierdził, że kobieta została udu- 
lzjąle antropologicznym. Ale to tyfko'szona przy pomocy ręcznika, około godz. 
, — Boże drogi! Co się najjaśniejszemu księciu panu 
z aa m Czekalski stało? 
cja w pięk= Kamerdyner pognał przed siebie, tylko podłoga za- 
TI pa dudniła, a January wpadł do mieszkania księcia ordyna- 
a A b- ta. Zobaczył go w pozycji pożałowania godnej, pokręco- 
pl msc b | $ g nego wprost w dziesięcioro W fotelu. 
i Batóchi RY — Patrz, January, patrz!... — zajęczał książę, wska- 
pes 2 zując na papier jakiś, który leżał u jego stóp. 
za gotówkę A 
Dworska 20, i E Polityński pochylił się, podniósł papier z podłogi 
€ Zeni i przebiegł go szybko wzrokiem. Było to pismo z zarzą- 
| z gwarań- du gminy Piekucice, które brzmiało: 


zerokie fale. 


Wieść 


50 


„Zarząd Gminy zawiadamia WP. iż jego ślub cy- 
wilny, naznaczony na dzień dzisiejszy w tutejszym 
urzędzie, nie może się odbyć do czasu, dokąd ks. 
Wagarin osobiście nie zjawi się w rzeczonym zarzą- 
dzie gminnym dla zeznania do protokółu, iż p. Jeanet- 
te Suchystaw jest rzeczywiście jego córką". 


dy, > ` W Polityúsklego. jakby grom uderzył W pierwszej 
madnisj owadzenie? chwili nie wiedział, co na wą czego się chwycić. Po 
` rm" dłuższym dopiero namyśle podniósł oczy na „najjaśniej- 
Ag ea. m. jn szego“ i odrzekł zrezygnowany: 
ią gaz — Ha, musimy poczekać. Zdawało się, że już jeste- 
owe, Opłaty śmy w porcie, a ota znowu przeciwnicy pokrzyżowali 
wa zatwier- Ą | nam plany. 
j — Cóż ty radzisz, January? — zagadnął książę przy- 
a | gnębiony i bezradny. 
a BE — Trzeba tego kniazia Wagarina koniecznie odszu- 
» ww E | kat. 
: | — Ale gdzie? r 
15-77, | — Różanykamień pov wiedzieć, gdzie On się 
,j znajduje. 
— Idź go zapytaj. 
d skromnych — Może sprowadzić go tutaj, najjaśniejszy książę 


za kompletne 
ańa, Poleca: 
reka 275, teb 


j 


02-29] to tylko ćwiczenia angiel- 


pielęgniarek, które przeno- 


panie? s 

— Ach, nie, nie, działaj sam, Politku, działaj sam... 
Mnie przyślij tylko Miednickiego i powiadomij madame 
Jadwigę o wszystkim. 

Wszedł doktór Miednicki i zajął się badaniem księ- 
cia ordynata, a Polityński, wściekły ogromnie, pognał na 
poszukiwanie Różanykamienia, Zastał go w gościnnych 
pokojach, raczącego się w towarzystwie pana Salomona 
winen z piwnic książęcych. 


piaja ki gury, mające wyobrażać — Panie Różanykamień, mam z panem do pogadania 

eratę zamar | z ogrodzenie rzekó- | __ zagaił January. — Proszę iść ze mną. 

poczy ają Mo płonącego szpitala. Adwokat, który właśnie podnosił kieliszek z winejn 
dnia mie” , "aj 

CI» 


————- — 


do ust, odstawił go na bok i szybko powstał zaniepoko- 
jony. 

— (o się stało, panie sekretarzu? 

— żle się stało. Chodź pan natychmiast ze mną, bo 
sprawa jest i pilna i diabelnie ważna. 

Różanykamień bez dalszych słów wysunął się za se- 
kretarzem ordynackim. Polityński wprowadził go do bo- 
cznego saloniku i tutaj dopiero pokazał mu zawiadomie- 
nie z zarządu gminy, a gdy adwokat przeczytał, zapytał: 

— | cóż pan na to, kochany panie menczynosku? 
Radźże pan, szukaj wyjścia z tej sytuacji. 

— Jestem cały mokry od wrażenia! To jest skandal! 
To jest obliczone tylko na próżne inkomodowanie księ- 
cia pana. To jest bezprawne. 

— Nie wrzeszcz pan, bo wrzaskiem niczego się tu 
nie dokona. Lepiej rusz swoim rozumem i znajdź jaką 
radę. 

— Jedna jest tylko rada: odszukać Wagarina. 

— Pan powinieneś wiedzieć, gdzie ten człowiek się 
znajduje. 

— Gdybym ja to wiedział, kochany panie P., gdy- 
bym ja to wiedział. 

— Do czarta, przecież to pan nawarzyłeś tego piwa 
z tą całą sprawą genealogii pani Suchystaw. Pijże teraz. 

— Ja? Co znaczy ja? Dlaczego ja? Wiadomo wszy- 
stkim, że to, co ja zrobiłem, zrobiłem dobrze, a że księ- 
żna Czarnomorska wszystko popsuła, nie ponoszę za to 
żadnej winy. 

Polityński był wściekły na adwokata. Już bo wyda- 
wało mu się, że trzyma legat na swoją Bożydarówkę 
w ręku i nagle... Nie, zwariować można na myśl o tym 
wszystkim. Odezwał się przeto do Różanykamienia poiry- 
towany: 

— Panie Różanykamień, czy pan życzysz dobrze 
księciu panu i madamie Suchystaw? 

— Co znaczy: czy życzę? A czy widziałeś pan ły- 
czliwszego człowieka w otoczeniu księcia? Czy ja nie 
dałem dowodów mojej wiernopoddańczej przywiązano- 
ści? Pan mnie obraża, kochany panie P. 

— Czekaj pan, czekaj pan!.. Tego kniazia rosyjskie- 
go musimy za wszelką cenę odnaleźć, pojmujesz pan? 

— Pojmuję, kochany panie P., ale gdzie go dzisiaj 
szukać? 

— Powinien znajdować się przecież we Francji. 

— Wiadomo, że powinien, ale, o ile ja dobrze wiem, 
on nie znajduje się już tam. 


- 


— Jeśli nie ma go we Francji, to musi znajdować się 
w jakimś innym państwie. Powiadam; musimy go odna- 
leźć i do Piekucic ściągnąć. 

Różanykamień podrapał się w głowę. 
wiąc, to adwokat czuł się w tej chwili zupełnie 
dny. Po dłuższym dopiero milczeniu, rzekł: 

— Słuchaj pan, kochany panie sekretarzu, ja się mu» 
szę nad tym zastanowić, ja muszę naradzić się w tej 
sprawie z panem Salomonem Suchystaw. 

— Dobrze, idź pan do pana Salomona, radź, debatuj, 
ale wymyśl co dobrego. Inaczej może być bardzo źle 
z panem, z panem Salomonem i nawet z madamą. 

— A toś mi pan sadła zalał za skórę. No, ale już idę, 
pędzę, lecę. 

Różanykamień istotnie pobiegł żwawo z powrotem da 
pana Salomona, aby mu przedstawić całą katastrofę, ja- 
ke *ak nagle zwaliła się na nich. 

Polityński wyszedł z sałoniku i ze zwieszoną głową 
ruszył korytarzem, nie mając w głowie żadnego planu. 
Gorycz i żal zalewały go, wściekłość prawie dusiła. Je- 
żeli do niedawna był księżnie Ludwice tylko niechętny, 
to teraz naprawdę nienawidził jej całą duszą. 


Prawdę mó- 
bezra- 


Po drodze natknął się na Czuryłę. 

— January, co się stało? — zapytał trwożnie admini- 
strator. - 

— Piekło otwarło swoje upusty nad nami. Przepadła 
moja Bożydarówka, przepadły pańskie Piekucice! 

— Jakto? Co pan pleciesz? 

— Co plotę? Co pas słyszysz! Zarząd gminy domaga 
się dostawienia kniazia Wagarina do siębie i jego zezna- 
nia protokółarnego, że madama jest jego rzeczywistą 
córką. 

— A skądże my teraz wytrzaśniemy tego księcia? 

— W tym właśnie sęk, że nie wiadomo, gdzie go 
szukać. 

— No a ten, Różanykamień? 

— Mówiłem już z nim. Jeżeli ten nic nie pomsżz 
w naszej biedzie — żegrajcie wszelkie piękne nadzieje! 

Czuryło był również mocno przejęty zaszłym faktem, 
jak i Polityński. Ubrany we frak, jak na bal, wyświeżo- 
ny, stary administrator jeszcze kwadrans temu był we- 
sół, pogodny i pelen najlepszych myśli. Teraz zestarzał 
się nagle, przygarbił i prawie bezradny powlókł do swc- 
jego mieszkan 

(d. c. n.) 
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il LE STOLICI. 


Życie Warszawy w kiiku wierszach 


Odbyło się doroczne walne zgromadze 
nie Bractwa Strzelców Kurkowych w War 
szawie. Zebranie które odbyło się w sie- 
dzibie Pol. Związku Stowarzyszeń Łowiec 
kich, zgromadziło znaczny zasób człon- 
ków. 

Na zebranie przybył z Poznania prezes 
Zjednoczenia Kurkowych Bractw Strzelec- 
kich, $ranisław Maciejewski — Zagajając 
obrady p. ©. prezesa K, Skarżyński wspom 
niał o dwu ciosach, które w ciągu ubie ' 
gającej kadencji dotknęły Bractwo przez 
śmierć prezesa Śp. gen. Jana Wróbłew= 
skiego, we września r. ub. i wiceprezesa, 
oraz członka honorowego Bractwa $.p. 
Czesława Lisowskiego. Wspomnienia po- 
święcone dwom wybitnym osobistościom 
w życiu stolicy i na terenie Bractwa, wy- 
słuchali obecni w skupieniu i żalu i uczci- 
li ich pamięć przez chwilę milczenia. 

Ustępującemu zarządowi udzielono ab 
solutorium. W ciągu obrad przewodniczą 
cy podał zgromadzeniu do wiadomości, że 
istnieje projekt urządzenia następnego 
Kongresu wszystkich Bractw Strzeleckich 
R. P. w liczbie 158 z 10 tysiącami człon 
ków, w roku 1940 w Warszawie. W tym 
cełu należałoby poczynić odpowiednie 
przygotowania finansowe, techniczne i in 
westycyjnę, zwłaszcza na strzelnicy w 
Szczęśliwicach, Kongres ten przypadłby w 
w 20 rocznicę wskrzeszenia starodawnego 
Bractwa Strzelców Kurkowych, powstałe- 
go w roku 1413, przypomniałby Warsza- 
wie jego chlubną historię. Uchwalono po- 
wierzyć rozpatrzenie tej doniosłej sprawy 
przyszłemu zarządowi, któryby powołał ze 
swego grona specjalną w tym celu komi- 
sję. 

Do nowego zarządu Bractwa Stołecz- 
nego zostali wybrani: Jako prezes b. mi- 
nister (WŁ. ht. Sobański,, jako wiceprezesi 
dyr. T, Koszutski i prezes E. Rauer, jako 
członkowie A, Auterhoff, M. Cierplński, 
Br. Dmochowski, J. Dołner, ppłk. dr, dr. 
T. Sas = Jaworski, A, Kiciński, St, Knopff 
J. Leixner, T., Pietraszek | gen. S. Zahor- 
ski, Po wyborze komisji balotującej, sądu 
honorowego, komisji rewizyjnej I delegacji 
do Zjednoczenia, oraz przemówieniach 
Wł. hr. Sobańskiego I St. Maciejewskiego, 
nowy prezes salwował zebranie. 

.. +. ką, 

Udział młodzieży szkół akademickich 
w Warszawie w tegorocznej zbiórce na 
„Dar Narodowy” 3 maja zapowiada się nie 
zwykle licznie. Na walnych zebraniach 
wszystkich Bratnich Pomocy uchwalono 
wnioski, nakładające na członków obowią- 
zek wzięcia udziału w kweście. Odpowied 
ni wniosek na politechnice poszedł nawet 
tak daleko, że przewiduje na opieszałycn 
karę w wysokości jednego złotego, 

Sądzić jednak należy, że Kara ta będzie 
czysto teoretyczna. Z roku na rok coraz 
liczniejszy jest udział akademików w „Da- 
rze Narodowym". Jak młodzież przejęła się 
hasłami krzewienia oświaty na kresach, 
świądczy najlepiej fakt, że Koło Młodych, 
P.M.S. należy do najliczniejszych | najbar= 
dziej czynnych spośród kilkuset kół Ma- 
cierzy. 


A. HERMITTE. 


Jajko wielcanotne. 


Olbrzymie, jasne sale, gdzie robotnice 
słynącej na cały świat fabryki czekolady 
„Prunier i Spółka” zawijały karmelki, zale- 
piały paczki i paczuszki cukierków i upako- 
wywały przeróżne słodkie figielki i podarki 
w okresach przedświątecznych przybiera- 
ły feeryczny wygląd. 

Piętrzyły się góry zlotego i srebrnego 
szychu, stosy wyszukanych, pięknych bom 
bonierek i zabawek w stylu ludowym, zwo- 
je wstążek wszystkich kolorów i odcieni, 

Za równo ustawionymi długimi stoła- 
mi siedziały rzędejm ubrane w czarne, saty- 
nowe fartuchy, pracownice, owijające w 
różnobarwny celofan tysiące wielkanoc- 
nych jaj czekoladowych z niespodzianka- 
mi. Przed każdą siał osz, napełniony 
sznurami paciorków, biżt *rią z amerykań- 
skiego złota i przeróżnymi drobiazgami. 

legina z kobiet, pilnie zajętych ukrywa- 
niem wewnątrz jajek tor barowych zegar- 


ków, pierścionków i broszek, nie speinała 
swych czvnności z aulomat, .zuą OD jetno- 
ścią innych towarzyszek. 

Roztargniona albo czymś gięboko za 
absorbowana, rzuci!a doko’ siebie pełne 
uwogi spojrzenia. Czasem sta cały 
cialem i ogł” wa sie ziliw.: zn siebie. 
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KRATECZKI, 


Świętujemy 


Dzień dzisiejszy należy do tych nieli- 
cznych dni w roku, w czasie których czło- 
wiek czuje się spokojny, bezpieczny i wy= 
spany. Spokojny i bezpieczny, gdyż dziś 
nie może nas odwiedzić ani komornik, ani 
sekwestrator, ani listonosz z nakazem po- 
datkowym, ani inkasent z elektrowni czy 
gazowni — słowem jest to dzień radosny 
bezpieczeństwem i drzwi można Śmiało każ 
demu pukającemu otworzyć, 

Naturalnie, o ile nie brać pod uwagę 
świątecznych gości. Pod tym względem 
bezpieczeństwo dnia dzisiejszego równe 
jest zeru i człowiek nie wie, w której mi- 
nucie spadnie miu na głowę dziwnie na- 
brzmiała ilością członków rodzina. Okazu- 
je się, że w tym samym, co i my mieście 
mieszka niesłychana ilość kuzynów, dale= 
kich powinowatych, o których cały rok 
człowiek nic nie wie, nic nie słyszy, nie 
interesuje się nimi, a którzy właśnie dziś 
„poczuwają się do miłego obowiązku" zło 
żenia nam Świątecznej wizyty. 

Gdyby tylko wizyty, miły Boże! Gdyby 
tylko sama rodzina, miły Boże! Ale spokój 
i bezpieczeństwo domowe znikają, jak kam 
fora z chwilą, gdy jak tuman szarańczy rzu 
cają się nasi „mili, kochani" goście na szyń 
kę, kiełbasę, jajeczka i co tam kto jeszcze 
na stole, czym chata bogata, tym tratata — 
ma. 

I dziwna rzecz. Zdawałoby słę prze- 
cież, że każdy ma u siebie to samo Jedze= 
nie, że każdy z tych gości mógłby przecień 
zjeść wiasną szynkę (nie — dosłownie), 
własną kiełbaskę, własne jajeczka, A ha 
dnak woli zjadać cudze. To już tak wii 
cznie jest, że podobnie jak cudze żony ra= 
wsze nam się bardziej podobają od włas- 
nych, tak samo cudze Jedzenie I picie bar- 
dziej odpowiada naszemu podniebienin od 
własnego. Ludzie wolą jeść i pić i palić 


uuv 


„ĉudzesy“ zapewne także i ze względów 
finansowych, ale wobec tego, gdy objedzą 


się przez dwa dni świąt na mieście, čo SIĘ 'których Kategóryj urzędników  państwc-|i zaczął pić, sięgając przy tym po pt 


dzieje z ich domowymi zapasami? Czy nie 
zepsują się? Troska o te zapasy jest po- 
dyktowana tylko altruizmem w stosunku 
do bliźnich, rozurniecie przecież państwo, 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Nieprawdopodobnie niskie pobory nie- 


pwych i stojące w rażącej dysproporcji do 
¡nich nadmiernie wysokie pensje wraz z de 
datkami funkcyjnymi, pobieranymi nie wia 
domo za co przez pewnych wyższych u- 


że jestem szalenie gościnny i mam wyjątkO | rzędników, wielkie wvwołuje niezadowole- 


wą satysfakcję, gdy widzę, jak całe zapasy 
świąteczne giną w przepastnych żołądkach 
gości, że świadczy to, że im, dzięki Bogu, 
smakuje, że mam dobrą kuchnię w domit, 
że staranną gospodynię, że to w ogóle jest 
szalenie przyjemnie mieć gości i móc ich 
poczęstować tym i owym i Że lepiej, gdy 
goście wszystko zjedżą, niżby się miało 
zostać — ale, u licha ciężkiego, dlaczego 
właśnie u mnie! 

I gdyby jeszcze ludzie, którzy nam pó- 
Żżerają zapasy Świąteezne, ókażywali jaką- 
taką wdzięczność. Gdyby nie tylko przy 
stole przez grzeczność bąkali: ach, rzeczy- 
wiście szynka w tym roku u państwa wy- 
jątkowe wyśmienita! (tak jakby w żeszłym 
roku nie mówili tego p Ale prze= 
Gleż gdy wyjdą, zanim dójdą na ulicę, już 
na schodach zaczną z przekąsem przyga=* 
dywać: 

— Widzieliście kiedy taką suchą szyn= 
kę, jak w tym roku u Krzeckich? Przecież 
to włór był a nie szynka! 


nie i rozgoryczenie wśród szerokich mas 
urżędniczych. Niejednokrotnie skandalicz- 
nie niskie pensje są przyczyną załamania 
się psychicznego głodujących pó prostu u- 
rzędników. Świadczyła o tym rozprawa 
przed  trybunałem sądu okręgowego w 
Bydgoszczy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 27-letni 
kierownik agencji pocztowej w Osielsku, 
pow. bydgoskiego Feliks M., oskarżony ð 
sprzeniewierzenie sumy 1.640 zł uzyska- 
nej ze sprzedaży znaczków pocztowych i 
stemplowanych oraz przeż zręczne fałszó= 
wanie książeczek oszczędnościowych PKO. 
W chwili, gdy grunt zaczął mu się palić 
pod nogami, mając jeszcze dwieście zł- 
tych, wyjechał do Warszawy i tam pó wy- 

aniu pieniędzy na hulanki sam oddał się 
w ręce polloji. 

Przed sądem oskarżony przyznał się z 
pełną skruchą do winy i tłumaczył się, że 
po raz pierwszy w życiu załamał się psy- 
chlcznie z powódu nędzy, w jakiej żył jako 


— Głupstwo ż szynką, ale kiełbasa WY= | kierownik agencji pocztowej. Mając poza 


raźnia żalatywalae( 


— A wódki chyba wcale nie kupowal, | stanowisku tylko 85 zł mies 
ro-|Z tej kwoty potrącono mu 17 * za 


tylko jakies resztki miell od zeszłego 
ku? Co to za przyjęcie w ogóle było, 
ha-ha-halp Wstyd mówić! 

Jedno jest tylko dziwne. Że my wszy= 
scy, którzy oburzamy się na takie postę- 
pówanie naszych gości, gdy znajdujemy 
gfe w tharakterze gości a nich, robimy tak 
SAMO Jerzy 


Rozkoszne bąki 


EEI Z WIZYTĄ U TROJACZKÓW... MB 


Jeden z dziennikarzy gdyńskich J.J.M. 
pisze: 

„Wizytę, którą mamy złożyć trojacz- 
kom wejherowskim, składamy, niestety, nie 
w domu na Śmiechowie, a w szpitalu Pan- 
ny Marii. Wczoraj pod wieczór bowiem, na 
polecenie lekarza, przetransportowano mat 
kę I trojaczki do szpitala — położnica za- 
częła gorączkować. 

Przyczyniły się do tego bez wątpienia 
więcej niż skromne warunki, w których 
biedna położnica musiała przebywać — 
śpiąc kątem u ludzi, którzy ją z łaski przy- 
garnęli. 

Jedziemy z radosną misją niesienia po- 
mocy bliźniemu — wręczyć matce 119 zł, 
które na nasz apel dotychczas wpłynęło 
dla trojaczków. 

W drzwi szpitalne wchodzi wójt gminy 
Wejherowo = wieś, na której terenie leży 
Śmiechowo — mjr s. s. Łakomy i sołtys 
Śmiechowa, p. Walkusz. 

Siostra przełożona szpitala, zapytana 
o trojaczki, uśmiecha się radośnie, — Oczy 
wiście, dzieciaki zdrowe | naprawdę sza- 
lenie miłe. Wszystkie siostry polubiły je 
od razu i opiekują się nimi naprawdę czule. 
Zresztą panowie sami zobaczą, CO za TOZ- 
koszne bąki. 

W niebieskim, czyściutkim pokoiku kil- 
kanaście białych łóżeczek. Pod ścianą W 
jednym wyrównanym rządku trzy łóżeczka. 
— Trojaczki — wskazuje siostra przeło- 
żona. 

Niebieskie ślipki otwierają się szeroko 
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szonki, naszytej wysoko z l:wej strony far 
tucha. W zaciśniętych palcach ścisk”ła 
wydobyty miniaturowy przedmiot i po $2- 
kundzie wahania chowała go z powrotem. 

Wreszcie, upewniwszy się, że żadna z 
koleżanek nie widzi, zdecydowała się. 

Błyskawicznie wyjęła z kieszonki owi- 
nięte w bibułę zawiniątko nie większe od 
laskowego orzecha i wpuściła je w puste 
czekoladowe jajko. Skleiła błyszczącym pe 
pierkiem obydwie połówki, zręcznie owing 
ła całość w żółty, przezroczysty futerał i 
odłożyła nieco na uboczu oč innych goto- 
wych jajek, 

Doznała widocznej ulgi, bo twarz jci 
się rozjaśniła, choć nie całkowicie. Giębo- 
ka zmarszczka jeszcze przecinała jej czoło, 
ale ze zwiększoną szybkością wykonywała 
pracę i przestała się bojaźliwie oglądać na 
wszystkie strony. 

Odkładała wykończone torebki do 
skrzyni, stojącej między nią, a jej sąsiad- 
ką, ale wciąż nie kładła jajka, zawierające 
go tajemniczą kulkę. 

Woźny wszedł i podszedł do niej. Pv- 
wiedział jej coś po cichu. Drgnęła, zbladła 
jak papier i wstała, by pójść za nim. In- 
stynktowrie zrobiła ruch, by zabrać tam- 
te jajko, ale nie dokończyła gestu i, wy- 
chodząc z sali pozostawiła je na stole. 

Zaraz po tym dwie robotnice zabrały peł 
ną już skrzynię. Dojrzawszy zapomnian?, 


na nasz widok, a buźki — zamiast wygląć 
się w podkówkę — wykrzywiają się w nie- 
zdarnym uśmiechu. 

Ślostry układają małe Kukiełki na Jed- 
nym łóżeczku — do fotografi. Trzech bt- 
drysów pozuje niezbyt groźnie, ale zupeł- 
ńłe spokojnie, kiedy jednak operacja prze= 
dłuża się — małe główki zaczynają mat- 
szczyć się, a spod wepchniętej w usteczka 
piąstki wydostaje się pisk niezadowolenia. 

Uciekamy więc — bracia rozchodzą się 
do swoich łóżeczek. 

Idziemy do matki, która leży na ogólnej 
sali — gorączkuje, 

W kącie sali na łóżku żółtawo - blada 
kobieta. Kiedy zbliżamy się do jej łóżka, 
wyjaśniając powód naszego przyjścia, w 
oczach kobiety ukazują się łzy. Stara się 
je niezgrabnie ukryć. 

Wręczamy kopertę z pieniędzmi — wy- 
chudzona ręka drży. 

Dziękuje prosto — słowa z trudem prze 
ciskają się przez gardło. 

Pytamy o zdrowie — czuje się Źle, w 


sobą szkołę wydziałową Ady na tym 
ęcznej POR; 
6 zł za świadczenia, a ponadło 27 żł àa 
alimenta tak, że na rękę dostał 38 zł mie- 
sięcznie. Życie Jego było więc nędzne. 
Dwóch podległy mu posłańców otrzy- 
mywało po 60 zł miesięcznie. 
MONEE ET TZW IE | WASEGEZB AKTY 


RADIO KĄCIK, 


PONIEDZIAŁEK, 18 KWIETNIA, 
Warszawa I (Raszyn) 


1 Inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał ceram i pielà „Wovel się, Królowo 


LĄ a 
nardyńskiego w Wilnie 

10.30 Muzyka 2 płyt 

11.10 „Przyszliśmy tu po dyngasie" — audycja mt- 
eyano » literncka (x Poznania) 

11,57 Sygnał czam i hejnał a 

12.03 Poranek muzyczny — « 

13.00 „Winszujemy winem zielonym” — sudycja 
dla dziech — a Wilna 

13.20 Koncert rorrywkowy — z Poznania 

15.00 „Dyngus - śmigus* — audycja słowne + mu 


zyczną (z Poznania) 
15.25 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 


wiejskiej — z Katowic 

16.00 Słuchowisko pr „Jak zbójnik Hołowncz bies 
zabił?" — zo Lwows 

1630 Recital wiolonczelowy Józefa Mikulskiego 

17.00 Podwieczorek przy mikrofonie (transmisja 2 
sali hotelu „Bristol“ 

19.00 Słynni wirtuozi — płyty 

20.00 Zbiorowe wisdomości sportowe z Rozgłożni 
Polskiego Radia 

20.15 „Wesoła wdówka“ — operetka w 3-ch aktach 
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W przerwie około g. 21: Dziennik wieczorny 
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głowie jej się kręci. Chciała przeczytać, CO | 22.30 Muzyka taneczna — płyty 
o jej trojaczkach pisali w gazetach, które | 22.50 Ostanie wiadomości dziennika wieczornego, 


jej dobrzy ludzie przynieśli, ale wszystko 
jej przed oczyma lata, 
Odchodzimy od łóżka, dłuższa rozmo- 


przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.10—24.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


wa męczy ją. Składamy jej życzenia, ży- 10.30 Koncert życzeń 
czymy jej nie tylko Wesołych Świąt, ale|19.00 Audycja literacka: fragmenty z „Hymnów”*— 


żeby chłopcy jej wyrośli na zdrowych, do- 
brych obywateli, żeby nie dali się złamać 
przeciwnościom, a źli ludzie żeby im nigdy 
nie mogli szkodzić”. 


UEMYGADEWE TEZ EE 06 o 


jak sądziły, gotowe jajko, wrzuciły je do 
innych. 

Praca wrzała, jak w ulu, opromienio- 
na nadzieję parodniowego wypoczynku 
i wypłaty świątecznego dodatku. 

Po upływie półgodziny pracowica po- 
wróciła lecz w towarzystwie dwóch męż- 
czyzn. Kazali sobie wskazać miejsce, przy 
którym siedziała i jęli przetrząsać szuflad- 
ki w stoliku i przygotowane do roboty ma- 
teriały. 

Rewizja nie dała 
gniewnie opuścili salę. 

Robotnica usiadła czerwona ze wstydu 


wyniku, i policjanci 


i tłumionej pasji. Nie śmiała podnieść oczu jąc odwagi wyznać 
na koleżanki, które znacząco szeptały sobie wywała, zniknął, 


coć na ucho. 


— Widziałaś? — mówiły jedna dru- myśl: 


giej. — Policja czegoś u niej szukała. Pe- 
wno jest posądzona o kradzież uibo o pā- 
sersiwo... 

— Musi to być sprawka jej przyjacie- 
la. Zaraz widać, że to łotr spod ciemnej 
gwiazdy, Wystarczy mu się przyjrzeć. Bit- 
dna, nieszczęśliwa! 

Młoda kobieta udawała, że nie słyszy, 
ale wyglądała, jak zbity pies. - 

Lecz nie wstyd był powodem fozpaczy, 
malującej się na jej twarzy. Gorączkowo, 


Jana Kasprowicza 
10.15 Koncert solistów 
19.55 Wiadomości sportowe lokalne 
22,30 Muzyka z płyt — z Warszawy 
23.00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 


Syrena, oznajmiająca południe, zwolni- 
ła ją od pracy, ale nie wybawiła od gnę- 
biącej trwogi. 

Podążyła za innymi ku wyjściu, rada, 
że towarzyszki odsuwają się od niej 1 nie 
dręczą pytaniami. ; 

Za węgłem czekało na nią zapijaczone 
indywiduum. 

— Szukali, ale nic nie znaleźli — od 
parła szeptem. — Dobrze go schowałami! 

— Pilnuj, jak oka w *owie — syknął 
— Za kilka dni zajmę się spieniężeniem ka 
myczka, Można będzie dostać grubszy 


grosz! 
Skinęła głową na znak zgody, nie ma- 
, że łup, który przecho- 


Nie opuszczała jej tępa, Uporczywa 


- Garie się to jajko siati 
e. $ $ 


Sala rady miejskiej v ekora 
wana wstęgami i zielenią, pomieścić nie 
mogła tłrmów żaproszonych na „święco- 
ne” dzieci bezrobotnych. 

Po ugoszczeniu ich miała się odbyć nie 
cierpliwie przez malców cczekiwana lote- 
ria. Oglądano tymczasem budzące ogólny 


choć nieznacznie, szukała coraz niespokoj- |zachwyt fanty. 


niej dokoła siebie zostawionego na stole 
jajka TERE 


Mały Toto, odchodząc + pięknym cze- 
koladowym jajkiem, zano się c! płaczu.) 


lu. 1.7 


N. 


Dramat kierownika- agencji 


(Z nędzy popeinii defraudacj 


Nr. 10' 


W swej rózpaczy, nie t., w 
tak niskiej pensji, załamał się psyciii 


S 
>p 


Ewolucja 
chanizacji, u: 
pracy i urlop 

dla krajów 
problem woli 
żywany i źle 
pożytkowi ki 
T łączy się bez 
"rywki - zab: 
nym odpręże! 
równo dla ci 
 zamiłowań, z 
rywka wydoł 
każdym człot 
życia się i d 
rych ambicje 
wane, do zas 
" ciowych np. 
nie roli wod: 
amatorskim, 
rywka = zabz 
| czką od szar 
stości, a jedi 
charakteru. 
głosy, że wi 
jego bogactw 
kim poziomie 
tościach chat 
powiedzieć, : 
terialne, gdy 
dobra moral: 
przestaje byc 
luksusem osc 
nieniem społ: 


rzone mu pieniądze. Część zdefraud 
nych pieniędzy w międzyczasie zwm 
rodzina tak, że większa część zostałśj 
pokryta. 

Trybunał po wysłuchaniu przemó 
obrońcy i prokuratora wydał łagodnw 
rok, skazując oskarżonego na karę pó 
roku więzienia i utratę praw obywate 
i honorowych na przeciąg pięciu lat, 
czym wykonanie katy urzędnikowi za 
sił. Przewodniczący trybunału w uzas 
niu wyroku podniósł, że sąd wziął pc 
wagę okazaną skruchę, jak i niezwykłe 
runki, w których dopuścił się przestęp 


1A5 d 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
151 14: 12: Wi 

(ĄoAJĄC WYGRANE PROSLKÓW m rasa a KOGUTK 

| PATRZCIE. JAKIE PROSZKI WAM ODAJA 


CYM 


ŻĄDAJCIE PROSZKÓW „MIGRENO 
TYLKO w RÓWYM ORA 


OZEZRZZZOZO TE 


HIGIEMICZNYĆ 


WTOREK, 19 KWIETNIA 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 


Z eb 
615 Pieśń poranna wake 
620 Gimnastyka 
640 Maryka s płyt wują obywat 
100 Dziennik pórann, _' po pracy, w 


y się troską 


715 Mazyka s płyt 
jenne Niemcy 


pge Przerwa kajoa? 
115 czara 8 mem 

1208 Audycja poładniowa | p>sze miejsce r 

13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) F dowy zdrowi 

1530 Windomości gospodarcze nej, t.j. walo 

„m: w rr s ma wią USE dziej ucierpi 
starszych — s Po 

1605 Porerlad aktoniności finansowo è gow gospodarczeş 

j Przystąpi 

1650 Pogadanka aktualna nów, pływali 


11.00 „Święta Marie Moria” = odat (x Poi Stycznych It. 
11.15 Koncert orkienry ortłofni Wileńsktej | niaje przy”q 
17,50 „Głuszee grają" — pogadanka robotnych. 
18.00 Wiadomosci sportowe T związa 
18.10 Skrzyrtka techniczna 4 ne z 
18.25 Program ma jutro stokrotnie pr 
18.35 Audycja dla wst na szpitale i 
19.00 Nieśmiertelne książki: „Don Juan“ — 


1615 Utwory silonowe ma ertety ręce = a Loff 


Byrona A FE 
19.30 Pieśni framenskie w wykonaniu Wlodzin 

Derwiesn || 5 dr 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert rozrywko w 
20.45 Dziennik wieczorny od dn. é : 
20.55 Pogadanka aktuslna 
21.00 Koncert symfoniczny w wykonanlu ork do ] 

Filhermonil Lwowskiej od 18 do 
22.00 Muzyka taneczna 
22.50 Ostatnie wiadomości dzłennika wlecze t 

przegląd prasy í komunikat meteorologie 1 | 
23.00—24.00 Programy lokalne 

od 17 do 


Łódź, jak Raszyn, oraz! 
14.00 Muzyka popularna — płyty i d 0 


15.00 Porudnik sportowy lokalny 
15.05 O wszystkim po troszku i od 21 do 
15.10 Piosenki hiszpańskie — pł ° 
1527 Łódzkie wiadomości giełdowe | 
18.10 Włladomości *portowe lokalne a 
18.15 Aktualnofet od 1 do 8 
18.25 „Kwiecień - plecień* — wesoła andycja 
wna - muzyczną „ 
18.55 Odczytanie programu Za 
23.00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — 
| Wagi 
Łódź, 
— Ja chciałem pajaca!.. — wołał, t 
piąc nogamie © 
Po powrocie do domu, wciąż nadi unn 
ny, rzucił w kąt otrzymany prezent, maj : r 
iż był wielkim amatorem słodyczy. $ I 
Matka usiłowała go pocieszyć. | i 
— Słuchaj, głuptasie, zajrzyj do JA89 w 


Na pewno jest w środku niespodziankk 

Toto dał się namówić. 

—(Cukierek w papierku! — skrz 
się pogardliwie, a odwinąwszy go, WH 
w tym większą złość. H 

— Szkiełko mi włożyli! — krzyczej 
Ale matka ze zdumieniem przyglądą 
się rzucającemu cudne błyski brylanio 

Przecież to niemożliwe, żeby był P% 


Szkoła Pi 
lennej w To 
Szenia kand) 


dziwy — szeptała. — A fałszywy tak” | i 
nie błyszczał!.. jakaś widocznie omy% ea 
Cóż? Trzeba go odnieść, Cho?" WE Słuchacze 
mną do komisariatu. isy szkoly z 
E N.a lanowani p 
= Możecie sobie wyobi z « W ý d Pandyan; 
się chłopczyk po świętach kulegom je, szkoły P 
przedszkolu. — W moim jajku znalam pei. winni 
brylant, co był wart setki tysięcy! Zio% pcania, be 


zkoły Podc 
Ej w Torun 

Informacj 
Szkoły Podel 
ZE 


je był tacy glupi, że go tam schowali! 

daliśmy go, ma się rozumieć i złodziei "5 
li do więzienia. Ja dostałem w nagrodeg 
jaca, najpiękniejszego, jaki był w Par) 


a mamie wypłacili premię za uczciwa 
Święcone mieliśmy w iym roku, M 
wam, że palce lizać" 
TŁ Kw: Pogotowi: 
Pogotowi: 
Straż Poż 
Ubezpiec 
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ij 
acj 


uui WYE 
ię psyc 
ym po pi 
zdefraudł 
asie zwń 
ść została 


Ewolucja przemysłu w kierunku me- 


przemów chanizacji, ustawodawstwo co do czasu 
t łagodny pracy i urlopów oraz bezrobocie stworzyły 
a karę pó dla krajów cywilizowanych nowy wielki 
obywatel problem wolnego czasu, który może być u 
ięciu lat, żywany i źle i dobrze, ku szkodzie albo ku 
nikowi z pożytkowi kultury. Zagadnienie wczasów 


u w uzas 
| wziął pó 
niezwykłe 


łączy się bezpośrednio z zagadnieniem roz 
rywki - zabawy. Rozrywka jest koniecz- 
nym odprężeniem po pracy zawodowej za- 
» przestępśjj równo dla ciała jak i duszy, jest ujściem 
zamiłowań, zainteresowań į uzdolnień, roz 

rywka wydobywa twórcze siły, tkwiące w 

każdym człowieku, zaspakaja potrzebę wy 
fi życia się i daje możność jednostkom, któ 

u RUE rych ambicje życiowe nie zostały zrealizo- 
A W. | wane, do zaspokojenia swych aspiracji ży 
YE y * ciowych np. sukcesy w sporcie, odtworze- 
pe È F nie roli wodza, dostojnika i-t.d. w teatrze 
J) amatorskim, wodzireja na balu i t. d. Roz= 
 rywka - zabawa nie dla jednego jest ucie 

BIENI di czką od szarej i nieraz smutnej rzeczywi- 
Św; stości, a jednocześnie szkołą wyrobienia 


n charakteru, Coraz częściej odzywają się 
s ra KOGUTI głosy, że wielkość narodu nie polega na 
"ZURYZYM jego bogactwie materialnym, ani na wyso 
IWA, kim poziomie intelektualnym, lecz na war 
D.MIRVOSUSWA tościach charakteru narodowego. Można 


powiedzieć, że praca wytwarza dobra ma 
terialne, gdy rozrywka, zabawa ustanawia 
dobra moralne, Wskutek tego rozrywka 


j6iawiczny ch 


STNIĄ przestaje być sprawą intymną, prywatną, 
yn) luksusem osobistym, lecz staje się zagad- 
olskie nieniem społecznym, koniecznością publi- 
£zną, potrzebą wychowawczą i kulturalną. 
Państwu nie jest obojętne, jak zużytko- 
wują obywatele wolny czas w warsztacie, 
po pracy, w święta I urlopy. Wczasy sta- 
y się troską rządów, przykładem są powo 
jenne Niemcy, Włochy, Belgia. Na pierw- 
=7 sze miejsce postawiono konieczność odbu- 
lokalne) dowy zdrowia, tężyzny moralnej I fizycz- 
nej, t.j. walorów ludzkości, które najbar- 
g kurd dziej ucierpiały w czasie wojny i kryzysu 
swo © gd gospodarczego. 

Przystąpiono do budowy bolsk, stadio 
wm" nów, pływalni, dziedzińców, domów tury- 
ksyt (a Pod stycznych It.d, (Niemcy, (Włosi), zatrud- 

Wileństetey niajqc przy”pracach ziemnych kadry bez= 
jka robotnych. Życie wykazało, że wydatki 
związane z tym celem oprocentowują się 
T stokrotnie przez zmniejszenie wydatków 
f na szpitale i więzienia, 
ı Junn* — 

Enn HR WET WETWIAJĘZETZNE ZRZĘDNIETIWA | DE! 

niu Włodzim P ` 


i] 5 dni 


w Kopenhadze 


od dn. 4 do 10 maja zł. 190.— 


do HELSINEK 


od 18 do 21 czerwca od sł 90. — 


Na Fiordy Norwegii 


konanlu orki 


ikna wleczo 


meteorologie 


- så — 


SPORT. 
Sport „wczasów”.: 


Obozy najlepszym wypoczynkiem ludzi miasta | 


Przed batalią 


| 
l 


„ECHO' 


bokserów. 


Mistrzostwa Polski odbędą się w Łodzi 23-24 bm. 


Już w sobotę, dn. 23 bm. i niedzielę 
in, 24 bm. rozegrane zostanę w Łodzi fi- 
y indywidualnych mistrzostw Polski w 
boksie. Będzie to oczywiśc największa 
bokserska impreza sezonu, “a kt 3 zwró- 
cone są oczy polskiego świata sportowego. 


C©7 
w 


Ażeby wolny czas po pracy był nale- |W przeciwieństwie do odbytych w zimie 


życie wykorzystany samorzutnie przez ję- | mistrzostw drużynowych, któe 
1) |w ywoła 


dnostkę, potrzeba dwóch warunków: 
pieniędzy, 2) tradycji kulturalnej, w prze- 
ciwnym bowiem razie sam fakt zwiększe 
nia czasu wolnego sprawy nie rozwiaże 
I tu musi przyjść z pómocą zorganizowa- 
na społeczna akcją wczasów, która w róż 
nych krajach przybrała taką lub inną for- 
mę, zależnie od ustrojów polityki wewnę 
trznej danego państwa, Jest to zupełnie 
zrozumiałe, lecz musi być dostosowane do 
współczesnych form życia każdego naro- 
dit. 

W Polsoe dotychczasowe próby zorga 
nizowania „wczasów“ w postaci obozów 
sportowo-wypoczynkowych lub turystycz- 
nych dały dość ładne rezulłaty. Najlepiej 
stosunkowo wypadły rezultaty obozowai= 
ctwa Ligi Morskiej i Kolonialnej (obozy 
żeglarskie dla młodzieży robotniczej). "W 
tej dziedzinie nie zaznaczyły niemal żad- 
nej działalności sportowe kluby fabryczne, 
chociaż w statutach swych _ wielokrotnie 
mówią o masowym krzewieniu sportu. A 
własne one mają wdzięczne pole do pracy 
ze względu na wielkie możliwości material 
ne j element ludzki już zorganizowany 
(pracownicy firmy, która utrzymuje klub). 

Obozy czysto sportowe, organizowane 
przez kluby į związki sportowe mają oczy 
wiście inny charakter, gdyż są miejscem 
doskonalenia się już dobrze przygotowa- 
nych zawodników, w warunkach specjalnie 
dogodnych. 

Na tzw, akcję „wczasów” winno się u 
nas położyć ogromny nacisk, dobrze zorga 
nizowane bowiem wczasy, czy to w formie 
obozów urlopowych czy półkolonii na sta 
dionach sportowych mogą dać masę rado- 
ści ludziom, umęczonym pracą w wielkim 
mieście mogą obok korzyści fizycznych 
dać nłemniejsze sukcesy moralne. 


Estetyka w życiu jest niezmiernie po- 
żądanym zjawiskiem, dość często jednak 
nie zwraca się. na nią należytej uwagi, Przy 
tłoczeni praktycznością i szarzyzną Życia 
codziennego, nie szukamy piękna, nie umiż 
my go wokół siebie stwarzać. Trudno 0- 
czywiście dbać o estetykę ludziom, którzy 
nie mają pieniędzy na najniezbędniejsze wy 
datki, Trudno wymagać, aby pani domu 
kupowała rzeczy ozdobne, a zbyteczne wte 
dy, gdy musi pamiętać o tym, Że < 
potrzebne są buciki, a ona sama 
już trzy lata w tym samym palcie. 

Jest jednak taka pora roku, kiedy ła- 
two za kilka groszy nieledwie rozjaśnić i 


we 
ie 


tripek 
1ZIECKU 


chodzi 


od 17 do 27 lipca od 326 — umilić cały dom. To wiosna i kwiaty, K'l- 
orazt d K h 5 ka kwiatków wstawionych do szklanego, 
»rostego wazonika, zmieni charakter miesz 
i B op enna g1 CE a zoni! A, e eni ch aj m 
ł Kania. iaty są dekoracją Jeaynąga n 
| d 21 24 II - : ; A, A > 
o do 24 lipca od zł. 84, stąpioną w swoim wdzięku i prostocie. 
D i ati |Budzą uśmiech, rozjaśniają oczy koloren, 
są olp JI JAW) ip zapachem przypominają o radości, o uro- 
» kach życia. Kwiaty mają wielką rmoc na 


od 1 do 8 sierpnia od zł, 260.— 


sola mmdycja 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits/ Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 j 
telefon 170-70. ) 


Teuma E 


piosenki — 


— wołał 


wciąż nadi 


sz. a DUAPKE Czerwony Rewii 


espodziank® 


Ee Przyjecia do Szk 
Ww 


Marynarki 


< Szkoła Podchorążych Marynarki Wo- 
jennej w Toruniu przyjmuje w rb. zgło- 
Szenia kandydatów na wydział morski i 
Ma wydział administracyjny. 

Słuchacze tych wydziałów, po ukończe 
Miu szkoły z wynikiem pomyślnym, będą 
Mianowani pi dporucznikami marynarki. i 

Kandydaci, ubiegający się © przyjęcie 
0 Szkoły Podchorążych Marynarki Wo- 
nnej, winni złożyć do dnia 20 maja r.b. 
Podania, bezpośrednio do komendanta 

zkoły Podchorążych Marynarki Wojen- 
lej w Toruniu. 
| Informacje o warunkach przyjęcia do 
; Szkcły Podchorążych Marynarki Wojennej 
tu 
Telcíony 


Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90. 

Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 


- krzyczał 
m przyglą 4i 
ki brylant. 
żeby był P'y 
łszywy tak? 
znie omyłki 


4 
pe 


|! 
RU 
i ki legom 
iiku znala 
sięcy! Zio 
schowali! 
i złodziei W 
w nagrode 
był w Pan 
za uczciwy 
roku, M 


|. 


TŁ Kw: 


ludzi smutnych, przygnębionych lub złych. 
Nie ma chyba ludzi, którzy nie lubilicy 
kwiatów. Jedni wolą skromne, delikatne 
fiołki lub konwalie, inni wspaniałe róże, 
dalie albo wyrafinowane, zwierzęce stor- 


HB czyki. Mają one swoją wymowę, swojc 


życie — ale, aby to rozumieć į odczuwać, 
trzeba je naprawdę bardzo lubić, 

Na każdym rogu stoją skrzynki z wio- 
sennymi kwiatami, Trudno się oprzeć, aby 
nie podejść i nie kupić. Takie są świeże, 
pachnące i śliczne! I jedna rada — prak- 
tyczna — dla kobiet. Jeżeli zdarzy się, 2 


oły Podchorążych 
Wojennej. SEE 


w roku 1938 rozesłano do dyrekcji szkół 
średnich, poza tym informacje te można 
otrzymać bezpłatnie, na żądanie, ze Szko 
ły Podchorążych Mar.. Woj. w- Toruniu, 
lub z Kierownictwa Marynarki Wojennej 
w Warszawie, ul. Wawe 7a. 


OENE IAIN RII ZE E PODA EER 


OBÓZ DLA 


Z Towarzystwa 


Oddział Łódzki T. K. K. 
dzącym sęzonie letnim urząc 
w Różance nad Niemnem. 

Delegacja, złożona z przedstawic 


ê, iska 


kad 
Krzewie 


F. K. w nade 


iclek 


Zarzecu Głównego oraz Od iziału Łódzkiego | przez 


w asóbach pań M. Milobędzkiej, St. A 

styniakowej oraz Z. Milewskiej, udała 

na miejsce, celem wybrania odpowiedniego 

terenu. > 
Tereny tamtejsze wyjatkowo nadają się 


na obozy, gdyż posiadają duże la 


G 


—— m ma L Ã—— 2-2 —— 


iza obóz dla pań|i gleba pias 


niż "ły 
é większego zainterczcwania, mi- 
strzostwa indywidualne dzięki nowentu 
stemowi rozgrywek wzbudzają zaintereso- 
vanie olbrzymie, 

Nie bez znaczenia jest tu fakt, że do za 
wodów finałowych dopuszczeni zostali ty! 
ko ci zawodnicy, którzy zwyciężyli w eli- 
minacjach. W rezultacie na ringu stanie do 
finałów 32 bokserów po 4-ch w każncj wa 
dze. Uniknie się w ten sposób takich ni- 
spodzianek, jakie zdarzały się dawniej. Mia 
nowicie w latach ubiegłych w jednej katz- 
gorii wagi startowało 6, 7 a nawet 8 za- 
wodników, w innej zaledwie 3 lub 4. Or- 
ganizatorzy mistrzostw borykali się z tru- 
dnościami w przeprowadzeniu t- 10 rodza 
ju rozgrywek. Dziś sprawa ;cst już zupeł- 
nie uregulowana. 

W sobotę 23 bm. będziemy świ.dkami 
16 walk półfinałowych, a dn. 24 — 8-niiu 
walk finałowych. 

Losówania przeprowadzone zostaną 'i2 
przed zawodami. Już obecnie jednak Pol- 
ski Związek Bokserski, jak się to mówi, 
„rozstawił' kilku zawodników, to znaczy 
wykluczył możliwość spotkania ich już w 
półfinale. Są to: w. musza: Rundstein i Ja- 
siński, w. piórkowa: Chrostek i Czortek, 
w, półśrednia: jańczak i Jarecki, w. śre- 
dnia: Pisarski — Florysiak, w. półciężka: 
Pietrzak — Karolak, w. ciężka: Piłat — 
Doroba. 

Z zasady rozstawiono mistrzów Polski 
w danej kategorii  (Rundstein, Koziołek, 
Chrostek, Pisarski, Piłat). Jeśli w której- 
kolwiek kategorii do finałów mistrzostw 
Polski nie zakwalifikował się mistrz Polski 
(odpadli Wożniakiewicz, Sipiński I Szymu- 
ra) to rozstawióno zawodników według o- 
pinii kapitana sportowego PZB. i Wydzia- 
lu Sportowego. 

Jeśli idzie o szanse zawodników w mi- 


Kwiaty w skromnym wazoniku 


przypominają o urokach życia. 


mąż wróci do- domu z napół triumfującą, 
napół skruszoną miną | wręczy żonie bu- 
kiecik kwiatów, niech nie spotka się z Sa- 
kramentalnym: „Nie masz na co wydawać 
pieniędzy, iłupujesz kwiaty, a ja tu nie 
mam tego, czy owego“! Takie postawienie 
sprawy jest i przykre i niepedagogiczie, 
chociaż czasami może i słuszne. Ale nie 
możną ciągle żyć w kieracie obowiązków 
i myśleć tylko o tym, co trzeba zrobić | na 
co powinno się wydać tę złotówkę czy 
dwie, Miło jest od czasu do czasu pozwo 
lié sobie na jakiś „wyskok“ — jeśli moz- 
na tak nazwać kupienie kwiatów, które nie 
stety dla tak wielu ludzi są luksusem. 
Wiosna trochę ten luksus udostępnia. Ku- 
pujmy zatem kwiaty, niech ich obecność 
przypomina nam o istnieniu rzeczy pięk- 
nych, o których niestety zbyt często za- 
>ominamy. 


—— 
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Łódź, Piotrkowska 16 i 65 
Tel. 101-01 i 266.50 
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od zł. 190.—5K 
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PAN NAD NIEMNEM. 
mia Kwitury Fizycznej Kob et. 


ho-fwe, rzekę (Niemen) z przepięknymi plażami 


zczysta, co daje gwarancję abso- 
lutnego braku wilgoci. 
Obóz powyższy zasadniczo czynny będzie 
ła się xip 
Informacyj udziela Sekretariat Towarzy- 
stwa w środy i soboty od godz. I8 i pół do 
godz, 19 i pół w ictalu Polskiej YMCA, ul. 


sy sosna- Moniuszki 4-a, I piętro, pokój 115 


lipiec i sierpień, gdyby jednak zgłosi- 
l- wiednia ilość kandydatek na czer 
stę | wiec byłby już w tym miesiącu uruchomiony. 


strzostwach, to za faworytów winni być u 
ważani: Jasiński w muszej, Koziciek W ko 
guciej, Czortek w piórkowej, Kowalski w 
lekkiej, Jarecki w półśredniej, Pisarski 
Średniej, Pietrzak w półciężkiej i Piłat w 
ciężkiej. 

Niespodzianki w sensie dodatnim ma- 
gą sprawić: Czerwiński w muszej, Augu- 
stowicz lub Chrostek w piórkowej, Kowa- 
lewski w lekkiej i Karolak w półciężkiej. 
My jednak uważamy, że Pietrzak jest lep- 
szym bokserem niż Karolak. 

Przekonamy się o tym w dniach 23 
i 24 bm. w pięknej hali sportowej w par:u 
ks. Poniatowskiego. 


W drugi dzień Świąt Wielkanocnych 
panował zwyczaj iż cudnie barwionymi ja- 
jami wykupywały się ongiś urodne miesz- 
czaneczki swawolnym żakom od oblewa- 
nia dyngusowego. A jak wielka była swa- 
wola w oblewaniu świadczy najlepiej wy= 
dany przez synod diecezji poznańskiej za 
panowania Władysława Jagiełły zakaz, za- 
warty w artyk. zatytułowanym: Dingus 
pronibeatur: „Zabraniajcie, aby w drugie i 
trzecie święto wielkanocne mężczyźni ko- 
biety, a kobiety mężczyzn nie ważyli się 
napastować o jaja i inne podatki, co pospo 
licie nazywa się dyngodać, ani do wody 
ciągać". 

Wspomniane dyngowanie — znaczyło 
również przyjęte wówczas w te dnie prze- 
bieranie się w suknie płci odmiennej. 

Specjalnie ochoczo obchodzono zawsze 
Dyngus, albo jak mówią Mazurzy śmigus 
na wsiach. Dziewczęta wiejskie oblewano 
całymi wiadrami wody, lub po prostu zanu 
rzano w strumyku. 


Niemniej hojnie oblewano się i w pała- 
cach, Gdy się rozochocono — hajducy i 
lokaje przynosili na pańskie pokoje całe ce 
bry wody. Specjalnie chętnie oblewano 
damy. Największą gratką było, jak pisze w 
swoich „Pamiętaikach'* Kitowicz, jeśli da- 
mę przydybano w łóżku. Wówczas, jak po 
daje pamiętnikarz, nieboraczka po prostu 
pływała wśród piernatów i pierzyn. A zre- 
wanżować się nie mogła z powodu wrodzo 
nej, niewieściej wstydliwości, 


a CEEE 1 CZESNE E SNE 


DWIE TANIE WYCIECZKI 
do Gdyni 1 Wilna, 


Liga Popierania Turystyki organizuje 
4-dniową wycieczkę pociągiem popular- 
nym z Łodzi do Gdyni pod hasłem „Przez 
morze do kolonii i potęgi państwa”. 

Wyjazd nastąpi z Dworca Łódź = Ka- 
liska w dniu 29, 4. o godz. 20.14, wyjazd 
z Gdyni dnia 3. 5. o godz. 20.22, przyjazd 
do Łodzi dnia 4.5. o godz. 6.03 

Koszt wycieczki wraz ze zwiedzeniem 
Gdyni, wycieczką statkiem i 3 noclegami 
wynosi zł 24.30. 

Drugi pociąg popularny zorganizowa= 
ny zostanie dla odbycia wycieczki z War- 
szawy do Wilna na przeciąg trzech dni. 

Wyjazd z Warszawy nastąpi dnia 30. 4. 
o godz. 22.10, wyjazd z Wilna dnia 3, 5. 
o godz. 20.00, przyjazd do Warszawy 
Wil. dnia 4. 5. o godz. 4.55. Koszt prze- 
jazdu zł 15.00. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 


otwarta dla publiczności codziennie, prócz niedziel 

i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 
Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią- 

żek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 

| publiczności codziennie, prócz sobót, miedziel i 

| świąt, od g. 14 do TI. 

| Il Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ 


U żek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 


publiczności codziennie, prócz sobót niedziej l 
świąt od g. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Prsyredniczo = Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny | echrony przyrody — otwarte 


Bi dla pukliczności codziennie od g 9 do 16, w nie 


dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow- 
ska 104), Dział etnograficzny i prehistoryczny — 
otwarte dla publiczności w środy, piątki, soboty 
| niedziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. ]. i K. 
Rartoszewiczów (Pl»e Wolności 1). Działy: sztuka 
XIX wieku i międsynsrodowa sztuka modernisty- 
czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
i niedziele w godzinach ed 10 do 15. 

Wystawa Antyalkokolowa w Domu Katolickim 
przy ul. Gdańskiej 111. 

Wystawa Związku Zawodowego Polskich Art 
stów » Plastyków w Łodzi w 1.P.S., Park Sienkie- 
WiCZAH. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego. Nawrot 8. 
tel. 153-55 


Czy jesteś członkiem 


L.OP.P.* 
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ORYGINALNE TYLKO 
Z TYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM 
BEZGRANICZNIE S 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANC. Na. 700.50 
PATENT AMER. NA.1059.701 


Największą gratką było 
jeśli damę przydybano w łóżku 


Śmiśus w dawnych dobrych czasach. 


Lecz byli w owych czasach (za panów, 
Augusta Ill), wedle Kitowicza, i „amanci 
dystyngowani". Ci lekko oblewali damy 
wodą różaną, lub inną, po gorsie, albo po 
ręce, posługując się maleńką sikawką, lub 
flaszeczką. 


Dama omdlewała zlekka i była zachwy= 
cona. 

Poczciwy Kitowicz, charakteryzując w 
swych pamiętnikach obyczaje za Sasów, 
mówi; 

„Kiedy bywało rozweseliła się kompania 
panowie i dworzanie, panie i panny, leli jedni 
drugich wszelkimi statkami, jakich dopaść 
mogli hajducy, lókaje donosili cebrami wo- 
dy a kompania dystyngowana, czerpiąc od 
nich, goniła się, oblewała od stóp do głowy, 
tak, aż wszyscy zmoczeni byli, jakby wyszli 
z jakiego potopu”, Dziś zwyczaj ten zacho- 
wał się tylko na wsl. W miastach go prawie 
zupełnie zaniechano. Zresztą wiadró wody 
zastępuje flakonik perfum lub wody kolońs 
skiej, 


CIES TEZY SEO PW y S 


NIEZWYKŁA RADOŚĆ 
sprawiają dzieciom przedstawienia 
Teatru Kuklełek „KOT w BUTACH“ 
(AL. Kościuszki 57) 
w poniedziałek i wtorek 18 i 19 bm. o 
godz. 12 1 4 po poł. bajka Marii Kownackie 
„o STRASZLI YM SMOKU 
w czwartek 21 bm. o godz. 4-ej po pot. 


P" P aper bajka l da ge $ 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Pani Walewska, 

CORSO: I. Pieśń skazańców, II. Samo* 
tne duchy. 

EUROPA — Więzień królewski, 

GRAND KINO — Wrzos. 

IKAR: — Towarzysze broni. 

JAR — na scenie: Miłość Pirata; na 
ekranie: Człowiek-wilk. 

METRO: Strzelec z Bengali. 

MIRAŻ— Pan redaktor -szaleje. 

MIMOZA: — Trójka hultajska, 

PALACE: — La Habanera. 

PRZEDWIOŚNIE: — Królowa przed= 

mieścia. 

RIALTO: — Pensjonarka. 

RAKIETA: Moje szczęście — to ty! 

STYLOWY: — Książę X. 

TON: — Motyl hiszpański. 

URANIA: — Tarzan wśród upiorów. 

ZACHĘTA: — Dziewczęta z Nowolipek 

CYRK Staniewskich, Aleje Kościuszki 
Nr. 5. Dwa przedstawienia o godz. 4.30 
po poł. i 8.30 wiecz. 


TEATR POLSKI. 
W drugi dzień świąt, w poniedzinłek 6 godz. 
4-cj popoł. i 8.30 wieez. „Królowa przedmieścia”, 


TEATR KAMERALNY. 
W drugi dzień świąt o godz. 4.30 popoł. i 8.15 
wiecz. „Interes z Ameryką". 


TEATR POPULARNY 
W drugi dzień świąt o godz. 4.30 pool. i 8.15 
wpiecz, „Interes z Amerykg" 


TEATR W SALI GEYERA. 

W drugi dzień świgt, w poniedziałek, o godz. 
4.30 popol, i o godz. 7.30 wiecz. grana będzie melo 
dyjna i dowcipna komedia muzyczna Bortwel'a — 
„Zmieniam płeć“ w wykonaniu artystów warszaw* 
skich: Elmy Gistedt, Oli Obatskiej, Włodzisława 
Ziembińskiego i Romana Wyspiańskiego, W rrżyse 
rii W. Ziembińskiezo į prod kierunkórm “aym 
J. Lawiny. 


pyur 


Jutro na obiad: 


Bulion z pasztecikami, nieczeń cielęca Z 
jatzynką, placek. 


WINSZUJEMY 


Jutro. Leonowi. 
Wschód słońca 4.31 
Zacnód słońca 18.4( 
Długość dnia 14.09. 
Przybyło dnia 7.09. 
Tydzień 17, 
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„ĆCHOU* 


JOD WZMACNIA ORGANIZM 


i skutecznie leczy przeziębienie. 


Dla laików pojęcie „skaleczenia“, po- 
łączone jest ściśle z pojęciem „jodyna”. 
Przy najmniejszym skaleczeniu czy otar- 
ciu, smaruje chore miejsce jodyną, czego 
obecna, nowoczesna "medycyna zupełnie 
nie uznaje. Ostre środki — jakim jest bez- 
sprzeczńie jodyna, — działające dezynfe- 
kująco, wywołują w rankach zapalenie, 
często bardzo niebezpieczne. Skaleczenią 
i ótarcia goi się obecnie maścią tranową, 
czy też usuwa, Sję chirurgicznym zabie- 
giem uszkodzoną ,tkankę i ranę zszywa. 
Również należy być jostrożnym przy nacie- 
raniu chorych miejsc| jodyną, gdyż niektó- 
rzy ludzie są nadwrażliwi na jodynę, i w 
takich wypadkach wywołuje ona wyrzuty 
skórne i zapalenia. 

Jod jest jednak konieczny dla naszego 
ofganizmu. Gdzie go brak, ustaje odpor- 
ność na pewne chorobliwe objawy, czy na 
wet choroby. W okolicach górzystych wi- 
dzi się ludzi, posiadających wole. Obecnie 
medycyna dzisiejsza zaprzecza temu, jako- 
by pochodzenie wola połączone było z bra 
kiem. jodu w takich okolicach, jednakże dla 
leczenia wola, szczególnie przy jego ope- 
racji używa się zawsze jeszcze jodu. 


Jodu używa się również do leczenia 
sklerozy, Która jest co prawda objawem na 
turalnym u osób w wieku starszym, lecz w 
wypadkach, kiedy ciśnienie krwi jest za 
wysokie i powstaje niebezpieczeństwo zam 
knięcia zupełnego jednego z krwionośnych 
naczyń, wówczas używa się jodu, który w 
tych wypadkach zawsze jeszcze jest dosko 
nałym środkiem leczniczym. Wzmaga on 


równocześnie działalność wewnętrznych 
gruczołów, która zanika u ludzi starszych, 
szczególnie cierpiących na sklerozę. 

Jod jest doskonałym środkiem przeciw- 
ko przeziębieniom, które zabija w zarodku. 
Tak np. jedna kropla jodyny, wlana do 
szklanki wody, niszczy katar nosa w pierw 
szym stadium. 

Przetwory odtłuszczające są przeważ- 
nie wyrabiane z jodem, na roślinie, zawie- 
rającej dużo jodu, zwany morszczynem. 

Również przy zachorzeniach zębów 
używa się z powodzeniem jodu. Szczegól- 
nie przy zapaleniach, wywołujących wy- 
padanie zębów. W takicn wypadkach jod 
wzmacnia cały organizm, ale działa odka- 
żająco na jamę ustną i błonę śluzową 
gardła. 

Chociaż jod jest potrzebny dla zdrowo- 
tności ludzkiego organizmu, to jednakże 
przyjmowany w większej ilości, wywołuje 


zatrucia. Należy go używać w jaknajmniej 
szych porcjach, które zupełnie wystarczą 
do leczenia zachorzeń jakiegobądź ro- 
dzaju. 

Obecnie stwierdzono, że jodu nie po- 
trzeba konieczne połykać, ale wystarczy 
chociażby płukanie nim gardła, gdyż błony 
śluzowe jamy ustnej posiadają tę właści- 
wość, że otrzymywany w taki sposób jod, 
doprowadzają w nieszkodliwych ilościach 
całemu organizmowi. Cóż więc dokonuje 
wiedza ludzka? Oto dodaje jod do środka 
używanego codziennie, a mianowicie do 
pasty do zębów, czy wody do płukania ust. 
I tąk pomimo dostarczania naszemu orga- 
nizmowi taką drogą wystarczającej ilości 
jodu, i z pewnością nieszkodliwie dla zdro- 
wia, nie ma się wrażenia przyjmowania le- 
karstwa, co szczególniej dla tudzi przewra 
żliwionych jest rzeczą cenną | ważną. 


Prawdziwy mężczyzna nie powinien 


wstydzi się pokazać swoich., kolan 


W Anglii powstało nowe stronnictwo, 


W innym kraji nikt na tego rodzaju po- 


które nie stawiając sobie żadnych celów !mysły nie zwracałby uwagi, lecz w Anglii, 
politycznych, określa się mianem „rewolu- [gdzie zbyt duży nacisk kładzie się na ubiór 
cyjnego", co ze względu na konserwatyzm |w stosunkąch towarzyskich, rzucenie hasła 
Anglików ma swoje duże znaczenie! Stron |reformy strójów męskich oznaeza całkowi- 


nictwo nosi nazwę „Partii reform ubrań 


z AZ O A 


Trudna sztuczka na pędzącym motocyklu, 


Sm PZA Ti a ZWI ZRK ZOO KAJRRZOAI 


ARTYŚCI NA MOTOCYKLACH. 


wykonana przez dwóch żołnierzy angiel- 
skiego pułku motorowego w obozie Catterick (Yorkshire). 


— Nie było w umowie, że mam cię ratować w takich 


te zerwanie z tradycją oraz... dobrymi oby 
czajami. Stronnictwo rozpoczęło zdecydo- 
waną walkę z kołnierzykami, określając je 
mianem „wroga nr. 1" w stosunku do męż- 
czyzn. y i 2. 

— Szyja musi być wolna, da jej to 
swobodę I przyjemność! — oto hasło, wy- 
suwane przez nowe stronnictwo. 


Dalsze hasła — to: „Prawdziwy męż- 
czyzna nie powinien wstydzić się pokazać 
swoich kolan". „Mężczyźni winni chodzić 
z odsłoniętymi kolanami". 


Ostatnie walne zebranie towarzystwa 
uctrwalłło jednogłośnie znieść zwyczaj kil- 
kakrotnego przebierania się w ciągu dnia, 

est dotychczas praktykowane przez 
s Anglików. Uchwałę tę uzasadniono 
kdniecznością zaoszczędzenia czasu. 


Reformy swoje wprowadza  stronnic- 


dłanie zebrań itp., wcielając je w życie 
aktyczne, rozpisuje * konkursy wśród 
awców męskich, udzielając nagród za 
wprowadzenie w życie postanowionych re 
m. Rozpisuje konkursy na jak najlżejsze 
raz jak najbardziej barwne ubrania, 


Akcja stronnictwa, znajdując swoich 
fyciemków, natrafia I na przeciwników, 
ctórzy rozpoczęli formalną nagonkę na re- 
formatorów „stroju przyszłości mężczy- 
zny', 


dzie u niej szlachetne współczucie... 


po | uży + ; e e 


Zalotne pisklę, zaledwie opuściło skorupę 


jaja i już stanęło przed aparatem foto- 
graficznym 


LE Lu 


Czy 


pani umie kąpać dziecko? 


Przyjemna chwila dla matki niemowlęcia, 


Kąpiel niemowlęcia jest jednym z naj- 
radośniejszych momentów jego życia. Mā- 
musię dziecka zajmują i bawią jego igrasz 
ki w wodzie, i gotowa dlatego przedłużać 
je w nieskończoność, trzeba jednak pamię- 
tać o tym, że kąpie niemowięcia jest 
„zabiegiem” bardzo poważnym i nie moż- 
na go lekceważyć. Każda z młodych ma- 
tek powinna więc znać wszystkie przepi- 
sy, bhp prawidłowej kąpieli. 

1. Dziecko powinno być kąpane co- 
dzień, gdyż woda i mydło oczyszczają je- 

o skórę ze szkodliwych toksyn i odpręża- 
ą jego system nerwowy. 

2. Kąpiel powinna się odbywać w cie- 
ptej i dobrze zamkniętej ubikacji ponie- 
waż dziecko musi być zabezpieczone od 
ewentualnego przeziębienia, które najczę- 
ściej bywa spowodowane przeciągiem w 
czasie kąpieli hub otwieraniem t zamyka- 
niem drzwi, ' 


3. W pietwszym roku życia, powinna 
pami robić dziecku kąpiel około 9. godzi- 
ny rano, gdyż dobrze jest, jeżeli odbywa 
się ona tuż przed posiłkiem, a na godzinę 
co najmniej przed wyjazdem na spacer, 
który ma miejsce zazwyczaj o godzinie 
dziesiątej. 

4. Gdy dziecko chodzi już o własnych 
siłach, biega po parku i brudzi sobie rącz- 
ki i nóżki piaskiem, lepiej jest kąpać je 
wieczorem, gdyż to zapewni mu dobry sen 
i uspokoi po przeżytych w. ciągu dnia, 
wrażeniach. 

5. Kąpiel powinna trwać tylko pięć, 
do sześciu minut, gdyż dłuższa osłabia or- 
ganiżm dziecka. 

6. Temperatura wody powinna wyno- 
sić przeszło 36 stopni, nie więcej jednak 
niż 37. Zbyt gorąca kąpiel osłabia, zbyt 
zimna może wywołać przeziębienie. 

7. Wanienka dziecka powinna 
dość wysoko, gdyż jeżeli pani będzie 


Prawda, umyślnie 


stać; 


zmuszona stę pochylać, zmęczy to panią 
bardzo i utrudni Konieczne przy kąpieli 
ruchy. l 

8. Przed rozebraniem dziecka powinna 
pani sprawdzić, czy ma wszystkie nić* 
zbędne przybory pód ręką, aby później nie 
być zmuszóną do odchodzenia ód dziecką 
w celu poszukania mydła, czy ręcznika. 

9. Główkę dziecka należy zmywać co» 
dzień rano ciepłą wodą z mydłem. Obawa 

rzed moczeniem głowy I włosów dziecka 
fest zupełnie nłestiisznym przesądem. 

10. Podczas kąpieli pówinna pani pode- 
przeć | podtrzymać dziecko lewą ręką, pos 
dłożoną pod plecy, 1 kark, gdyż nie jest 
ono jeszcze dość silne, by utrzymać się 
samo w wodzie, w. pozycji słedzącej. Pra- 
wą ręką należy mydlłć i pęd ciało. 

11. Przed wyjęciem dziecka z Wody 
trzeba już mieć przygotowane przez dru- 
gą osobę ł wygrzame przy plecu przeście- 
radło, gdyż dziecko musi być bardzo do- 
brze wytarte tak, by ant jedno miejsce 
na całym ciałku nie zostało wilgotne. W. 
przeciwnym wypadku tworzą się opierz- 
chnięcia. 

12. Po kąpiel należy wyczyścić I p< 
obcinać dziecku paznokbie u rączek I nóg. 
Jest to rzecz bardzo ważna, gdyż dzieci 
często kładą paloe do ust. Trudno temu 
przeszkodzić, trzeba więc starać się o to, 
by kończyny dziecka były utrzymane zaw- 
sze w idealnej czystości. 


PODSŁUCHANE 


TAKTOWNY, 

— To prawda, że powód potrącił przez 
niewwagę oskarżonego, lecz czy trzeba by- 
ło zaraz bić go laską po głowie? Czy nie 
wystarczyłoby parę ostrych słów? 

— Ależ, panie sędzio, ja nie chcialem 
go obrażać! 


— Ależ to tragedia! Setki złamanych serc... Czyżby 


Concordia MERREL 


Uś LEA E Y 


Jacque 


I 


Powieźć 


Redaktor naczelny: 


i mitos 


Ne 


razach — zauważyła niby to spokojnie. Wywiązała się 
sytuacja przełomowa. Jego obiad proszony przeciwko jej 
randce z Walterem. Umyślnie zaprosił gości. Jacqueline 
domyślała się, że tak musiało być. 
żeby się wyrzekła spotkania z wielbicielem. To ją roz- 
drażniło. Ale i sama nie była dumna ze swojej roli w tej 
głupiej historii. Gdyby nie jej podżeganie, Bell nigdyby 
się nie odważył zlekceważyć Henryka.. Na tę myśl krew 
uderzyła jej do twarzy. 


Próbował zmusić ja, 


— Wiem o tym — przyznał Duan. 

— Twoja wina, że urządziłeś dziś to przyjęcie, wie- 
dząc, że nie będzie mnie w domu. 

— Wiem 0 tym — powtórzył. — Moja wina. Zrobi- 
łem to w przystępie gniewu. 

To przyznanie się ze strony Duana rozbroiło Jacque- 
line. Najwięcej była wrażliwa na szczerość. Nagle zróbi- 
ło jej go się ogromnie żal. Nie wiedziała dlaczego. Ude- 
rzyło ją tylko, że tak jak on w tej chwili, mógłby 
przyznać do psoty mały chłopczyk. 

— Uważasz, że powinnam cię zastąpić? Chcesz, że- 


się 


bym się usprawiedliwiła przed Walterem i została z twoi- 


mi gośćmi? — zapytała trochę niepewnym głosem. 
Jemu twarz się zmieniła. 
— O, nic nie uważam, niczego nie chcę — odpowie- 
dział z westchnieniem. — Chciałem ci tylko powiedzieć, 


Wtedy dopiero Jacqueline zwróciła uwagę na znuże- 
nie, malujące się na twarzy męża. A jednak śpieszył na 
każde wezwanie... Przyszedł do niej „tylko powiedzieć", 


urządził dziś obiad proszony w nadziei, że żona rozmyśli 
się i zostanie, i nie liczył na przeszkodę... I oto jak wpadł. 

Jacqueline wahała się. Z natury uparta i zapalczywa, 
buntowała się przeciwko tak nieznośnemu  powikłaniu. 
Raptem głosy w hallu: świergotliwa angielszczyzna Ja- 
pończyka i donośny układny głos pierwszego gościa 
Duana — pani Beaumont. 

Doktorowa Duan podniosła dumnie głowę. Raz, dwa, 
trzy, zrzuciła okrycie, cisnęła rękawiczki i torebkę. Sta- 
nęła przed mężem. 


Nie martw się, Henryku — powiedziała niemal ła- 
godnie, — Poratuję cię. 


Nie tylko została, żeby zastąpić męża, co więcej 
święciła triumfy tego wieczora. 
Freda była wściekła. Nieoficjalne zaproszenie na 


obiad, napisane własną ręką Duana dało jej do myślenia. 
Wyczuła, że coś w tym jest. 


— Mężowi ogromnie przykro, że musiał wyjść... ale 
on rigdy nie rozporządza swoim czasem. Polecił państwa 
najserdeczniej przeprosić w swoim imieniu — mówiła 
Jacqueline witając się z gośćmi w salonie, Właśnie zja- 
wili się majorostwo Astonowie. 

— Henryk przeprasza. Biedny. Zdaje mi się, że go 
widzę zasmuconego. Jestem bliska łez — cedziła pani 
Beaumont. — Czyżby go pani naprawdę aż tak wytre- 
sowała? 

— 0! Niech pani będzie przygotowana na przykrą 
niespodziankę. To już nie to, co było. Nudziarz. Kto się 


pani nie wiedziała, że Henryk zawdzięcza popularność 
wśród płci pięknej temu, że zawsze jest brutalny wobec 
kobiet? 

Freda niby to żartowała, 
jakiś znaczący ton. 


lecz w głosie jej przebijał 
— Niech się pani nie przejmuje — 
Aston. — Pani Freda lubi fantazjować. 

— Majorze — zaśmiała się Jacqueline — chyba pan 
nie przypuszcza, że Henryk nie jest popularny? Bo jeżeli 
tak, to się rozgniewam! — Tu zwróciła swe wielkie, nie- 
bieskie oczy ha panią Beaumont: — Pani utrzymuje, że 
kobiety przepadają za moim mężem. Czy i pani jest olia= 
rą jego uroku? 


wtrącił majoz 


Wszyscy się śmieli. Jacqueline była górą. 
Ale właśnie Koniszi i na 
urwało, 


oznajmił obiad tym się 


W- trakcie obiadu Jacqueline z 
dzeniem grała rolę pani domu. Ujmowała wdziękiem i ga= 


ścinnością. Obiecałz Duancwi, że go poratuje w kłopocie, 
i dotrzymała słowa. Mogła była poprzestać na zwykłej, 


nadzwyczajnym powo- 


formalnej uprzejmości. Ale takie potraktowanie sprawy 
nie leżało w jej naturze. Wzięła na siebie trud naprawie- i 
nia skutków niedorzecznej porywczości męża i uczyniła 


to sumiennie. Zagrała swoją rolę olśniewa 
zapałem i talentem. Bardziej czarującej pani domu nie 
znalazłoby się nigdzie, Astonowie, któ 

niej sympatię od samego poznania, tego wieczora nie 
mieli dla niej słów zachwytu, Nawet Freda nie mogła nić 


jąco, z. całym 


rzy powżięli da 


29 ale zapewne miał nadzieję, że będzie wysłuchany, że znaj- ożeni... Pani wie — śmiała się Jacqueline. zarzucić jej toalecie. Jacqueline wyglądała prześlicznie: 
ow u z O OE OCE s T WY CYC O 
Franciszek Propet, Qdbiia w drukarni Jana «mw Wydawca: Jan Stypułkowski. 


w Łodzi, żwirki 2 


Za redakcie odnowiada Romaa Furmański. 
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MIASTO V 
Jak już podali 
lroczystości 
dzień Wielkiej 
Okazale, Udzia 
św, 26 kardyr 
ks, kardynał . 
łym orszaku z 
księży biskupi 
Piotra obecny 
tych również ] 
jących wśród 
księżna małżo 


| 20. Na specja 


| €złorrków -rodz 
ś stulatorów zn 
Kongregacji K 
papieskiego 
obecność 50 
acz 1 TKO 


Nowy 
Francji 
PARYŻ, 1 
tośnie do kw: 
plomatycznej 
cji pomiędzy 
ustalono, Że £ 
stanie przev 
komisji do sp 
wi. 
4-ch a 


spadł 

MEDIOL. 
dto w przep 
przez ścianę 
Alpach Berg 
Bergamo. 3- 
czwartego zé 
Ciu, lecz z.p 
nymi obraże: 
Teener 


W obecnosc 
wą kwiatow: 
brat króla K 


